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Insynuacye wszecnpoisKie.
Byliśmy tego pewni: przecież „Slowo Pol­

sk ie11 bez i r  synuacj nie je s t w  sian ie  żadnej 
prow adzić polemiki. O rgan wszechpolski w ydął 

,u2 dawno do rozmiarów jedynej na ziemiach 
polskich P ity i narodow ej; on tylko ma p a tem  
szczerości intencyj. W szyscy inni, którzy  od­
w ażają się w spraw ach publicznych glos zabrać, 
są uzurpatoraim , przyw łaszczającym i sobie p ra­
w a wszechpolskiego organu. Nie o to  wi^c 
spierać siq i polemizować zwykło „Słowo Pol­
s k ie 11 co kto  mówi, lub pisze, lecz s ta ra  się 
podsunąć im uboczne zam iary y w ykazać, kto 
i  co poza nimi stok

Dzięki tej metodzie obniżyło „Słowo Po lsk ie11 
etyczny poziom polemiki dziennikarskie], spro­
wokowało w piasie lwowskiej ton, ubliżający 
powadze znaczeniu prasy.

P isząc artyku ł nasz p. t. „Polityka wszech­
p o lska  w W iedniu11, byliśmy też przygotow ani 
z góry, że organ wszechpolski w ystąpienie na­
sze przedstaw i jako m anew r wyborczy, mający 
zaszachow ać kandydata wszechpolskiego, hr. 
Skarbka, idącego w okręgu Sambor-Gródek 
przeciw  kandydatow i polskiego stronnictw a de­
m okratycznego, drowi Adamowi Dobuszyńskie- 
mu. Pomimo tego nie sądziliśmy, aby ten  z góry 
przew idziany motyw odwieść nas miał od spcł 
m enia obowiązku sumienia, i zaw ołania pod 
adresem wszechpolskiej frakcyi w Kole pol- 
skiem: dość już niem ieckiej polityki, dość po­
p ieran ia hegemonii niem ieckiej!

Myli sic bowiem „Słowo Polskie" zasadniczo 
tw ierdząc, jakoby artyku ł nasz skierow any był 
przeciw  dem okratycznej większości Koła pol­
skiego wogóle. Sam ty tu ł i przewodnia myśl 
a rtyku łu  dowodzą, że do publicznej' odpowie­
dzialności pociągnęliśmy tę  wszechpolską grupę, 
k tó ra  w Kole polskiem z całą bezwzględnością 
w yzyskując swoją liczebną przew agę i na cze­
le Koła staw iaiac swojego przywódcę, temsa- 
mem ogólny i zasadniczy k ierunek polityce 
K ola w ytycza i politykę tę  w najw ażniejszych 
momentach przeprowadza. I nie było wcale 
zamiarem naszym  rozbijać solidarności Koła. a 
tem mniej jego większości. Pragnęliśm y prze- 
dewszystkiem  zaostrzyć czujność nnych grup 
politycznych w Kole, a prezesowi Głąbińskie- 
mu przypomnieć w ielką sumę odpowiedzialności,- 
jak ą  bierze na siebie i swoje stronnictwo, po 
niem ieckich _ flnktaćn steru jąc  wśród raf, gro-' 
żących rozbiciem naszej naw ie narodowej.

A  w łaśnie do rzekome „wszechpolskiego11 
stronnictw a, roszczącego sobie pretensyę do nad- 
narodowej polityki, mamy prawo apelować, aby 
w przybliżeniu bogdaj zestaw iało słowa z czy­
nami. D la społeczeństwa i narodu me w ystar­
czą puste naw oływ ania do lekcew ażenia w szyst­
k ich  ;nnych narodowości, do zaufania we w ła­
sne tylko siły, gdy tam, gdzie tycli sił rzeczy­
wiście na istotną korzyść narodu użyć należy, 
gdy w c i a ł a c h  u s t a w o d a w c z y c h ,  pro­
wadzi się: tu ta j politykę uległości wobec Niem­
ców, tam  politykę odJania się na  łaskę i nieła­
skę Rosyau. T ę dwulicowość wszechpolską raz 
przecież zdemaskować należało w interesie ogó­
łu polskiego, zagrożonego przez nią w rozumnie 
pojętych in teresach narodowych.

O pm ia zaś, ja k ą  dzień przedtem wypowie­
dzieliśmy pod adresem wiceprezesa S tapińskie- 
jo , nie pozostaw iała wątpliwości, że za rzecz 
dla powagi i znaczenia Koła polskiego bardzo 
niebezpieczną, uważamy objaw ianie rozbieżności 
politycznej poszczególnych grup Koiowych na 
wewnątrz Jedynym  sposobem zażegnania tego 
niebezpieczeństwa jest wypośrodlcowanie tak ie ­
go kierunku politycznego, na  który w szystkie 
~rupy Koła, bez uszczerbku dla swoich progra- 
« w ,  zgodzićby się mogły. A le -wtedy jedno so­
bie trzeba powiedzieć: zerwać należy z zasadą 
wiecznego oglądania się na  to, kto czego żąda, 
decyzyę czyniąc od t r e ś c i  jego żądań No. — 
j  z systemem nietykalności tego lub owego mi­

n istra , nie oglądającego się na  Kolo w chwili 
układania swoich planów, raz  trzeba  zerwać, 
i s tan ąć  tw ardo na stanow isku postulatów  k ra ju .

To nie było „ n a m i ę t n ą  n a p a ś c i ą *  ani 
naw et na politykę Kula, ani na  jego w ięk­
szość, —  ja k  to „Słowo Polskie* utrzym uje.— 
To Dylo poważnem słowem przestrogi, że dalsza 
arbitralność wszechpolskiego stronnictw a, do­
prowadzić może Kolo polskie, a  z niem intere- 
sa  k n j u  i narodu, do stann  izeczj wiście groź­
nego przesilenia. To było spełnieniem publicy­
stycznego obowiązku, ciążącem na  dzienniku 
m ającym zupełną swobodę w wypowiadaniu 
swej opinii.

W olno komuś w tej spraw ie innego być zda­
nia. Ale dziennik, szanujący poy agę... własną, 
nie powinien puszczać się na  m ętne wody pod- 
podsuwania przeciwnikowi zamiarów, których 
dla tego już udowodnić mu nie je s t w stania, 
że są kłamliwe, że są  z palca wyssane.

„Słowo Polsk ie11 w ystąpiło z twierdzeniem, 
że arty k u ł nasz miał na celu w y m u s z e n i e  
na stronnictw ie w szechpolskiem , aby wycofało 
z okręgu Sambor-Gródek kandydaturę hrabiego 
Skarbka, gdyż stronnictw o dem okratyczne po­
p iera  tam kandydaturę  dra A dama Dobosz} ń- 
skiego, k tó ry  w tym k ierunku czynić miał 
stronnictw u wszechpolskiemu konkretne propo- 
zycye.

J e s t  nam zupełnie obojętnem, czy „Słowo 
Polskie* w prawdziwość słów naszych up ierzy , 
lub me, ale poczuwamy się do obowiązku 
stw ierdzenia, że dr Doboszyński, nieobecny 
zresztą  podówczas wT Krakowie, żadnego w pły­
wu na zam iary redakcyi nie wyw ierał, k tó ra  
też pełną ów arty k u ł przyjm uje odpowie­
dzialność,

Rzeczą tak tu  i smaku stronnictw a wszech­
polskiego je s t prowokować w alkę w yborczą z 
najbliższem  mu stronnictw em  uemokratycznero, 
k tóre  przy głównych wyborach parlam entarnych, 
stojąc na  stanow isku zasad, ułatw iło zwycięstwo 
kilku w ybitnym  kandydatom  wszechpolskim. —  J 
Jeżeli więe se strony  dem okratycznej zw racan o ' 
przywódcom wszechpolskim uwagę ua niew ła­
ściwość w zniecania w alki wyborczej, guy bez 
niej obejść się może i powinno, to nie było w 
tej pronozycyi nic gorszącego. A le zarzucanie 
kandydatow i demokratycznemu, że za pośredni­
ctwem „Nowej Reformy* wynmsić pragnie u- 
stępstw a na stronnictwie wszechpolskiem, jo s t .
insynuacyą, niegodną szanującego się organu 
opinii publicznej.

A czyni to „Słowo Polskio11 w chwili, gdy 
w W iedniu w ytężają się w Kole polskiem siły 
ludzi dobrej woli, aby w niem doprowadzić do 
porozumienia poszczególnych grup, aby wytw o­
rzyć na nowo i wzmocnić rozluźniającą się so -‘ 
lidainość naszej delegacyi, Jak że  ma spokój 
zapanować między przedstawicielam i stronnictw  
w Kole polskiem, jeżeli „Słowo Polskie* p ro ro ­
kuje ustaw iczną w alką tych stronnictw  w kraju?

Niech się ta  w alka toczy o zasady, mech o- 
na utrzym ana be_dzie w formach, przyjętych i 
przew idzianych we w szystkich dojrzałych spo­
łeczeństwach. Ale musi ona przybrać charak ter 
aw anturniczy, gdy się ją  wywołuje bronią, nie­
dostępną dla przeciwników, i musi potem od­
działać na  układanie się stosunków w Kole 
polskiem, którego członkowie me mogą obojęt­
nymi być widzami rozgryw ającej się w  k ra ju  
walki.

Za samolubne i lekkom yślne wywoływanie 
antagonizm ów party jnych , tam  naw et, gdzie ła ­
two uniknąć ich można —  odpowiedzialność 
spaść już musi na organ wszechpolski wo Lw o­
wie. „Słowo Polsk ie11 żąda od grup poselskich 
w Kole polskiem abdykacyi z ich zapatryw ań 
i dążności politycznych, na  rzecz solidarności 
klubowej, ale ono samo nie oglądając się nigdy 
na echo, jak ie  prow okacyjna jego tak ty k a  w 
stosunkach Koła znaleść musi, do w yw oływ ana 
i zaostrzenia tych antagonizmów wewnątrz Koła 
najgorliw iej się przyczynia.

18 U l  lU  II
( T e l .  „ N o w e j  R e f o r m y 11).

Wiedeń, 15 czerwca.
W  rozprawach nad p l a n e m  f i n a n s o ­

w y m  rządu zabrał głos wczoraj w Izbie posel­
skiej także prezes Kola polskiego a r  G ł ą b i  ń 
s k  i, który zaznaczył, że rzą  pragnie obecnie 
pośrednie podatki podwyższyć, mimo, że je s t 
wiauomem, iż pośrednie podatki w A ustry i są 
riększe, aniżeli bezpośrednie Daleko idąca re ­

forma podatkowa w A ustry i faktycznie nie jest 
tali łatw o możliwą, jeżeli równocześnie trzeba 
myśleć o otw arciu nowych źródeł podatkowych. 
Z resztą musi w A ustryi przy podobnej reformie 
podatków także cały system  finansów krajow ych 
i gm innych być włączony, co naturaln ie prowa- 
dzi do nowych trudności. Równocześnie musi 
parlam ent baczyć, aby równowaga w budżecie 
państwowym nie została zachwianą, aby 'wzra­
sta jące vvymagania żywo ; pulsującego życia 
publicznego znalazły także elastyczne i silne o- 
parcie w budżecie państwowym. Przedewszyst- 
kiem jednakowoż musi być kw estya s a n a c y i  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  ostatecznie ko rzyst­
nie rozwiązaną lub przynajm niej bliżej ku  ce­
lowi doprowadzoną. M ino, że przedłożenia po­
datkow e pod względem finansowo-politycznym 
nie oznaczają żadnego postępu, jest obowiąz­
kiem rządu poddać je  poważnemu i szczegóło­
wemu zbadaniu.

Nie można zaprzeczyć, że rządy w  ostatnich 
latach poważnie zajęły się n ę2 ;ą  krajów . N ale­
żałoby jedynie życzyć, żeby na tej drodze dalej 
postępowały i aby także finanse gmin w zakres 
ich pieczy zostały włączone. Autonomiczne cia­
ła, k ra je  i gminy są organicznym i członkami 
tw oru państwowego, ich w ydatki zastępują czę­
ściowo powinności państwowe, a poniekąd zdol­
ne są te  obowiązki państw ow e wypełnić b a r­
dziej intenzyw nie i wydatnie.

M in;sfer skarbu w su  ojem ' ex?cse podniósł, 
że my wszyscy właściwie jesteśm y aatonom ista- 
mi, kochając nasze państwo. Nie da się to za­
przeczyć, jednakże miłość je s t zmienną i idzie 
swą w łasną dm gą, specyalnie wtedy, jeżeli jest 
tendencyiną. T ak  samo je s t z miłością rządn 
centralnego do autonomii. —  Mimo tej miłości,- 
r z ą d  c e n t r a l n y  k r a j e  z a w s z e  t r a k t o -
y a ł  p o  m a c o s z e m u ,  a ibn& ety ly a jo w e  pod 
nacisk iem  stosunków  je d n a k  ro zw ija ły  się i ten 
rozwój doprowadził do d e f i c y t ó w. za k tóre 
adm inistracyj krajow ych nie można uczynić od- 
powiedzialnemi i z czego nie można bezw arun­
kowo w yprowadzić praw a opieki państw a nad 
krajam i.

W edle zapatryw ania Koła polskiego —  mó­
wił dr G ląbiński dalej — przedłożenia nnanso- 
we rządu potrzebują gruntow nego opracowania. 
Należy spodziewać się, że w in te re s ie  przestrze­
gania praw  i autonomii uda się to. Byłoby kró- 
f kowidztwem i błędem, gdyby chciauo autonomi­
czną ludność przymusem zwrócić do innych za­
sad politycznych. Stronnictw o socyalno - demo­
kratyczne wola za wygłodzeniem sejmów, pon1 ;- 
waż ecjmy w zbraniają  się zreformować swoje 
ordynacye wyborcze w dachu ogólnego i ró ­
wnego p raw a wyborczego. A le także i ze s ta ­
nowiska socyalno - dem okratycznej d o k try r^ .to  
stanowisko nie jest usprawiedliwione.

Socyalni demoaraci dążą do politycznego 
i społecznego przekształcenia porządsn  spo­
łecznego i  ekonomicznego i oczekują tego prze­
kształcenia w drodze naturalnej ewolw.yi przez 
postęp kultury , ekonomii i techniki. Socyalnym 
demokratom musi także na  tem zależeć, aby 
ten postęp popierać i nie może być zamiarem 
stronnictw a odejmować krajom  źródła finanso­
we. W  myśl socyalno-demokratycznej doktryny 
muszą jej zwolennicy być pizekonani, że także 
te  ordynacye wyborcze sejmów podlegają ewo- 
lucyi i że prędzej, czy później, te  ordynacye 
wyborcze przekształcone bedą w duchu demo­

kratycznym . D latego powinny w szystkie stron­
nictw a. k tó re  fastycznie p ragną  postępu, w y­
stępować za tem, aby finanse, krajow e faktycznie 
były uzdrowione i by im otw ierać nowe. o ile 
możliwie, samodzielne źródła podatkowe. Przez 
to adm inislraeye krajow e byłyby w możności 
swym zadaniom w  w iększej mierze zadość­
uczynić.

Koło polskie je s t gotowe poprzeć czynnie 
rząd w jego usiłow aniach uzdrow ienia finansów 
krajow ych i w szystko uczynić, aby umożliwić 
utrzym anie równowagi finansów krajowych. 
Musi jednakow oż Koło polskie przy tem obsta­
wać, aby zapowiedziane przez rząd reformy na ! 
polu bezpośrednich podatków, specyalnie refor­
ma, podatku domowego - zniesienie najniższych 
2 k las domowo-klasow'ego, przeprowadzone zo­
stały  równocześnie z reform ą podatków  pośre­
dnich. (Potak iw ania na  ław ach polskich). Koło 
polskie je s t dalej za tem , aby rząd o finanse 
gmin dbał, po części z ty tu łu  odszkodowania za 
obowiązki i koszta w poruczonym zakresie dzia­
łania, po części zaś i dlatego, ponieważ zmniej­
szenie konsumcyi, k tóre  z reguły  'następu je  
z powoda podwyższenia podatków, wywołać 
musi także niekorzystne oddziałanie na finanse 

nnne.
Koło polskie musi jednakże rząd ostrzedz 

przed zbytnią oszczędnością, gdyż je s t zdania, 
że w czasach finansowego kłopotu je s t obowiąz­
kiem państw a na  w szystkich polach, na  polu 
szkolnictw a i ku ltury  krajow ej, na polu ruchu 
i gospodarstw a wogóle i na polu nowych drog 
obrutu, dróg wodnych czynić inw estycye i nietyl- 
ko dotychczasowe w ydatki, ale także i ew en­
tualne i wyższe w ydatki, aniżeli obecnie na te 
ceie poświęcić. (Żywe oklaski).

J a k  wiadomo z depesz porannych, poseł Głą- 
biński zakończył swe wywody wnioskiem o w y­
bór komisyi z 52 członków, k tóraby  przedło­
żenia zbadała. ,

Do .D zienn ika  Polssiego* donoszą z S a m ­
b o r a  pod da tą  11 b. m.

W czoraj odbyło się tu  p i o r  w s z e o g ó I n  e 
z g r o m a d z e n i e  w j b o r c z e ,  zwołane przez 
burm istrza, d ra  Stenormuna, jako przewodniczą­
cego k.omketu miejskiego, w cela w }słuchania 
wyznania w iary dra Adam a D o b o s z y ń s k i e -  
go . W ielka sala Sokoła w ypełnioną była po 
brzegi. S taw ili się wyborcy w szystkich stanów, 
zawodów i w szystkich stronnictw  politycznych

D i Aaam D o D o s z y ń s k i  uspraw iedliw iał 
się na wstępie, dlaczego, jako  były poseł Scam- 
borski z kury i powszechnego głosowania nie 
zgłosił spraw ozdania poselskiego. Reprezentow ał 
pięć powiatów z półmilionową ludnością, nie 
m 5gł przeto ograniczać zgromadzeń na samo 
miasto, lecz musiał podporządkować się ówcze­
snym organizacyom powiatowym, k tó re  u rzą­
dzały tak ie  zgromadzenia. Jedno  odbyło się w 
Rudkach, ale wśród przygód, bo ks*ęża ruscy, 
zmobilizowawszy włościaństwo okoliczne, usiło ­
wali na  tych zgromadzeniach przeprow adzić u- 
chwały szkodliwe dla polskiej sprawy narodo­
wej i dla polityki Koła polskiego. Doświadcze­
n ia  zebrane w  Rudkach nakazyw ały ostrożność 
i to był powód, dla którego o rgankacye po­
wiatowa m e urządziły zgromadzeń, pominie o- 
św iadczenia mówcy, że staw i się na każde we­
zwanie.

Chcąc się dać puznać teraźniejszym  w ybor­
com, złożył dr Doboszyński k ró tk ie  spraw ozda­
nie ze swojej działalności poselskiej w poprzed­
nim parlam encie. Ja k o  szczery dem okrata, s ta ł 
w auryalnem  Kole poiskiem na skrainem  le­
wem skrzydle, ł to wówczas wystarczało, ażeby 
nie być  dopuszczonym do większej roli polity­
cznej w parlamencie. Jak o ż  był w ybrany do 
samych komisyi ekonomicznych, k tórych był 
czynnym członkiem. W  komisyi podatkowej był

stałym  referentem  do spraw  podatku domowego, 
w komisyi przemysłowej jednym z referentów 
reformy ustaw y przemysłowej. Tako referent za­
bierał w ielokrotnie głos w Izbie.

Imieniem Koła przem awiał p~zy nchwmlaniu 
ustaw y o przynależytościach prawnych, i w dys- 
kusyi budżetowej prowadząc imieniem Koła ak- 
cyę pomnożenia sądów w k ra ju  i pomnożenia 
posad galicyjskich w  T rybunale najwyższym. 
W czynnościach Koła bra ł żywy udział i pr.zy 
toczył te  zdobycze, k tóre wówczas Koło dla 
k ra j a os.ągnęło, jak  ustaw a kanałowa, regula­
c ja  rzek, upaństw ow ienie gimnazyum cieszyń­
skiego i kolei północnej, melioracye rolne, de- 
centralizacya dostaw  rządowych, rozszerzenie 
autonomii kraj a i wiele pomniejszych, ale w a­
żnych ustaw , ja k  n. p. ustaw a o księgach g run­
tów} cb, oraz liczne rozporządzenia rządowe, 
rozszerzające praw a języka polskiego w proku- 
ra to ry i p m stw a, domenach i żandarm eryi. Zi 
zasługę Koła poczytał mówca przyjście do sku­
tk u  ustaw y pensyjnej dla urzędników  pryw a­
tnych i regulacyę płac urzędników. U rzędnik 
Polak —  mówił dr DoDoszyński —  ma więk­
sze u nas znaczenie dla narodn, niż gdzieindziej, 
Rozumieją to dzisiaj pod zaborem pruskim  i ro­
syjskim. Na zakończenie omówił dr Doboszyń­
ski zasługi stronnictw a swojego w przeprow a­
dzeniu reformy w yborne j.

N astępnie poświęcił muwca gorące wspom nie­
nie ś, p W ojciechowi Bzieduszyckiemu, pod o o 
sząc jego wielkie zasługi dla spraw} narodowej 
Pomimo jednak  głębokiej czci dla zm arłego ' 
i uznania dla jego wielkich zdolności, oświad­
czył mówca, że, jako  kandydat, nie zgłasza się 
o spuściznę polityczną po poprzednim pośle - 
Samborskim, lecz sta je  j a k o  p o l s k i  d e m o ­
k r a t a ,  p rzezonan j o tem, że na m iasta prze­
szło dziejowe posłannictwo przodowania w p r a - . 
cy nad  odrodzeniem narodowem, w w ysiłkach o 
zdobycie potęgi ekonomicznej i w w ytrw ałem  
aązem u do odzyskania ty tu  państwowego. Nie 
o zmianę osób chodzi przy teraźniejszych wy­
borach, lecz o to. żeby m iasta nie staw ały  w 
drodze postępującej d e m o k r a t y z a c y i  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  i w ysyłały na tę  najw ażniejszą 
arenę polityczną, jak ą  jest parlam ent, ludzi 
wolnomyślnych i szczerych demokratOw.

N astępnie omówił kaDdydat 'p rogram  pracy,- 
k tóry  Izba ma przed sobą. A  więc przedłożenia 
podatkowe, podwyższenie ta ry f kolejowych, sa- 
nacyę finansów krajow ych, zapotrzebow ania 
wojskowe, dw uletnia służba wojskowa, spr aw y ’- 
bośniackie, kouflikt z W ęgram i, za ła tw ien ie - 
budżetu, reform a regulaminu Izby, reform a so- 
cyalna, ubezpieczenie na  starość i niezdolność1 
do pracy, oraz reform a ubezpieczenia na w ypa­
dek choroby i kalectw a, były przedmiotem w y­
czerpujących wywodów mówcy. W spomniawszy 
o innych ważnych reform ach, czekających za­
łatw ienia parlam entarnego i o po trzrbaęh  kraju , 
w ym agających uwzględnienia w budżecie pań­
stwowym, wypowiedział się mówca w końca u 
kw estyi s o l i d a r n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
upominając, żeby ten  nasz bastyon wiedeński 
u trzym ać; w k w e s t y i  r u s k i e j  zarzucai 
Ukraińcom , że sami jedni ze Słowian łączyli 
sie z Niemcam i że zam iast łączyć się z dele- 
gacyą polską w obronie wspólnych interesów 
ekonomicznych, zdają na  Koło w alkę o ekono­
miczne wyzwolenie kraju , a sami jeszcze tę 
walkę u trudn ia ją  W  k w e s t y i  ż y d o w s k i e j '  
.żądał pełnego i szczerego, a uietylko form alne­
go rów noupraw nienia żydów.

Świadomość wspólnego dla w szystkich Sło­
w ian niebezpieczeństw a ze strony N - e m c ó w ,  
najżyw szą je s t u Czechów i cni p ropagują ideę 
solidaryzowania całego św iata słowiańskiego dla 
obrony przed niebezpieczeństwem memieckiem. 
T a idea była punktem  wyjścia dla konferencyi 
praskiej. Zjednoczeniom w szystk ich  Słowian 
sta ła  jednak na przeszkodzie Rosya, k tó ra  Po­
laków jeszcze okrutniej gnębi, aniżeli P rusy  
K onferencja  p raska  w znieciła nadzieję ustępstw

JE R Z Y  NOW AKOW SKI.
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Pole wralk ' zbliżało cię, na tle potężnych wy­
strzałów  arm atnich s ljch ać  już było rozbiem y 
trzask ognia karabinowego, salw y rotowe, 
wściekłe ujadanie kartaczow nic. Np sza rowem 
tle pogodnego nieba w ykw itały nagle i rozpły­
wały się zwolna, jakby  białe kłęouszfci waty.

Świsnęło w pow ietrzu k ilka pocisków i pękło 
gdzieś na tyłach, większość żołnierzy pochyliła 
głowy.

— Co, znajoma szymoza — zażartow ał z no- 
wicynszów Stepanow, —  ale teraz czekajmy 
prezentów —  dodał szybko

J a k b y  w odpow iedzi, zawyło eoś w powietrzu, 
pękło nad głowami; c o ś  zaryło się w  ziemię 
przed to tą  i plunęło w n ią  morzem drobnych 
czarnych bryłek.

K tós k rzy k n ą ł strasznie, żaiOŚnie...
Kazim ierzowi serce zamarło w piersi; czuł, 

że jeszcze jedna tak a  chwila, ta k i krzyk, a 
stracn  zwierzęcy porwie go; opanował się jed­
nak  i spojrzał dokoła. Żołnierzom jakby  tworze 
ściem niały ; ale pozornie spokojni, nie chcą tylko 
obejrzeć się po za siebie, a tam  o kilkanaście 
kroków leża dwa d a ła , .edno z tw arzą na

w znak z rozkrzyżowanem i rękam i, bez ruchu, 
drugie rzuca się na ziemi, wije, przytrzym ując 
w ydarte trzewia, znaczy na traw ie każdy ruch 
srw aw ą plamą...

—  Jak ież  to okropne —  pom yślał, a jedno­
cześnie ogarnął go gniew  na siebie, że nie po­
trafił ukryć w rażenia przestrachu, Gwałtownym 
wysiłkiem woli uspokoił wzburzoną tw arz, przy­
sięgając sobie, że n ik t już n u  zobaczy w  jego 
rysach uczucia strachu.

Tymczasem wężyki plutonowe rozsypały się 
szeroko no równinie, niby sznurki rzadko nani­
zanych paciorków Ogień japoński zmusił do 
rozszerzenia szvku bojowego. W ciąż rw ały się 
nad nim szrapnele, zasypując pole tysiącam i 
kul, a on posuwał się bez przerwy, znacząc sw ą 
drogę licznomi nieruebomemi postaciami.

Słońce prażyło niem iłosiernie; miejscowość 
poczęła falow ać; Stepanow  skorzystał z tego i 
prowadził dalej swą ro tę rozłogami, om ijając 
starannie wzgórz? , strat} odrazu zmiejszyły się 
znacznie, szczególniej, gdy ro ta  dostała się w 
pole zasiane gaolanem ; było w niem bezpiecz- 
Je  ale za to duszno iiesłyehanre; żołnierze z 

trudnością torowali sobie drogę, rozsuw ając gę­
sto rosnące łodygi; nieprzyjaciel znikną! zupeł­
nie ro ta  posuwała się na oślep, za w skazów ka­
mi kompasu. . , ,

Za polem zagrodził drogę dłngi. w rd a tn y  i  
zupełnie n rg ; grzbiet wzgórza; zołmerze skąpili 
się n jego podstaw y; tu  można było chwilę 
wy począć w spokoju; szrapnele leciały wysoko 
przez głowy, niekiedy tylko bzyknęła, jakby  esa, 
kula karabinow a, znacząc na ziem- podłużną 
bruzdę.

Żołnierze tymczasem wyczerpani uoałem zmor­
dowani nad siły, legli bezwładni na ziemi, dysząc 
ciężko. Zanotowano kilka porażeń słonecznych; 
lżej rann i opatryw ali przy pomocy koiegow 
swe rany.

Stepanow podszedł ku nim. 1
— No, zuchy —  zawołał z uśmiechem, — 

woleliście pozostać w szeregach, niż wylegiwać 
się w lazarecie, nie miuie w as krzyż za w ale­
czność

—  Radziśm j się sta rać  —  odpowiedzieli chó­
rem, a tw arze zmęczone, rozjaśnił błysk radości.

K apitan poszedł dalej,
— Hu ubyło 2 szeregów ? — spy tał feldfe­

bla.
— Zabitych ośmiu rannych...

—  J a  się pytam, ilu a b y ł o  z s z e r e g ó w ,  
powtórzył z naciskiem.

— Dziew iętnastu, panie kapitanie.
—  A teraz  wejdźmy na górę — zapi opono­

w ał K ańskiem u — Japończycy muszą być teraz 
niedaleko, słyszysz pan, jaK gęsto lecą kule k a ­
rabinowe ?

Z czapkami w  ręku, k ry jąc  clę przy samej 
ziemi, dostali się na  szczyt, zajęty ty lko przez 
stróżujących wywiadowców.

Z góry widać było doskonale całą równinę.
—  Na pierw szy rzu t oka w ydaw ała się ona 

zupełnie pustą.
W praw ne oko Stepanowa dostrzeerło jednak 

coś,
—  P a trz  pan —  zawołał — na wzgórzu za 

kępą arzew  już są Japończycy, olio, ile s>ę ich 
tam wysypuje.

K ański spojrzał pizez lornetę; rzeczywiście

na wzgórzu dalekiem ukazywały się pojedyncze 
ciemne postacie, zbiegały szybko na dół i gi­
nęły gdzieś natychm iast, a za niemi biegły no­
we, liczniejsze, niby stadka kuropatw , i też 
przepadały na  zielonem tle  zbocza, znacząc się 
na niem jedynie czarnem i punkcikam i głow; w 
parę sekund ukazał .się nad  niemi lekki dymek 
i dał się słyszeć gw ałtow ny ogień karabinow y.

O w iorstę może od nich na  wschód widać 
było szereg okopów, tw orzących łam aną linię; 
lekkie dymy przesłaniały ją, a wśród nich bły­
skały gęsto ogniki wystrzałów, czerniały stło ­
czone szeregi obrońców, grały  arm aty  i k a r ta ­
czownice.

—  Teraz rozumiem nareszcie nasze położe­
nie — rzekł Stepanow. — Japończycy, k tórych 
widzimy przed sobą, oskrzydlają jnż naszych; 
musimy ich za ja k ą  bądź cenę odrzucić... Złaź­
my ..

N a dole spotkał go zdyszany trębacz
—  Panie  kapitanie, podpułkownik ranny, zda­

je panu komendę.
— Dobrze, daj znać innym  rotom; albo . ie, 

poczekaj, zaniesiesz im jednocześnie rozkaz. 
Zdaję p an u  rotę —  zwr icił się do Kazim ie­
rza. -  P iąta  i szósta ro ta zajmie szczyt wzgó 
rza. Silnym  ogniem  macie na s'eDip ściągnąć 
uwagę nieprzyjaciela, ja  zaś z siódmą i ósmą 
uderzę nań z tyłu. Bądź pan zdiów.

Kazimierz został sam, a  jednocześnie uczuł, 
że zaciężyła mu niezmiernie odpowiedzialność 
o los te j trzódki ludzkiej, k tórej został chwi­
lowym pasterzem , przy nim stał feidiebel Pe- 
trynczul:, czekając na rozkazy.

Rufa zajęła pozycję, ogień rozpoczęty.
Z araz po pierw szych salw ach wśród Jap o ń ­

czyków pow stał popłoch, kręcili się i biegali 
ja t  mrówKi, gdy im kto mrowisko kijem roz­
grzebie W idocznie zmieniali pozycję  i w parę 
m :nnt odpowiedzieli silnym ogniem, leciały od 
nich nieustające roje os. a że cięły dotkliwie, 
zjaw iły się w krótce dowody; tu  i ówdzie k a ra ­
bin wj padał z ręu i Strzelca; pozostali zaś je­
szcze z w ięuszą zaciekłością stara li się nieusta- 
jąc rm  ogniem zagłuszyć uczucie strachu.

Nagle coś oślepiająco błysnęło przed oczyma' 
K ańskiego; ziemia drgnęła gwałtownie, czarna 
fala mroku skry ła  świat... _ /N

Po chw Ji z tum anu wyłoniły się postacie 
ludzkie; podnosił się Petrynczuk. obierając tw arz 
i oczj z piasku, leżał nieco opodal K ański z 
szeroko rozrzuernemi rękami, bez czapki, z k rw a­
wą plam ką na czole.

Feldfebel poskoczył ku  niemu.
—  W a sza miłość, czy w as zraniło, mówcie —  

zawołał, k lękając  przy n in ;  — chłopcy, wodv, 
aalej znieść rotnego!

W  m gnieniu ol:a żołnierze podają k ilk a  ma-' 
m erek, :,auwują K azim ierza n a  bezpieczne zbo­
cze- P e tr j  nczuk zlewa mu czoio w odą; ar wista 
plam ka ustępuję, to tylko uderzenie Kamienia 

Dr ? u^ły pow iesi, otwarły się oczy rannego.
1 lw ała Bogu — zaw ołał feldfebel — pew­

no w as tylko zami uczyło (C. d. n.) y
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nartduw rcl] dla Polakdw w Rosyi. Cóż jednak 
na to  opowiedziała urzędowa R osya? Odpowie­
działa obelgą m im stra Szczegłowitowa, żo Po­
lacy zaśm iecają Rosyę i projektam i nowego po­
działa Polski przez oderwanie Chełmszczyzny. 
Ta dobitna odpuwiedź rządu rosyjskiego, przy 
akompaniamencie jęków  setek  skazańców poli­
tycznych na szubienice wleczonych, brzmi b a r­
dziej beznadziejnie, aniżeli to dawniej było

A cóż odpowiedziało społeczeństwo rosyjskie? 
Oto ta  jego część, k tó ra  za najpatryotyczniej- 
szą uchodzi, w ystąpiła z wnioskiem dalszego 
ograniczenia praw a wyborczego Polaków, a na 
zjeździe reprezentan tów  stow arzyszeń sło- 
w iańsk^h , k tóry  się odbył w P etersburgu  w 
kwietniu, zażądano autonomii aia Bośni i H er­
cegowiny, ale odmówiono jej K rólestw u Pol­
skiemu.

Neoslaw izm okazał się tedy niedostatecznym 
Srudkiem dla wywalczenia ustępstw  narodowych 
w Rosyi. T^j rzeczy me zmienia iak t, żeśmy 
si przekonali, iż wśród Rosyan mamy przy ja­
ciół, bo mieliśmy ich zawsze, a mimo to p rze­
szło sto la t naszej niewoli rosyjskiej, przy ta ­
kiej zaś sile, ja k ą  neoslawizm okazał, może 
drugie stulecie tej niewoli npłynąć.

Oklaski, którem i mówcę obadarzono w ykaza­
ły, że iniał po swej stronie ogrom ną większość 
zgromadzenia.

To w rażenie osłab:ć chcieli dem okraci narodo­
wi bądź m tcrpelacyam i, na k tó re  kandydat dawał 
trafne  i cięte odpowiedzi, badź popisami reto- 
ryczuemi dwóch swoich mówców, radcy sądo- 
dowegu Bereźnickiego i d ra  W m ogrodzkiegc, z 
k tó r jc h  pierw szy „a i  captandam  benevolentiam “ 
przedm ieszczan zw alczał ubezpieczenie sam oist­
nych rolników, a drugi, celem schlebienia so- 
cyainym^ demokratom, domagał się obciążenia 
k las posiadających, celem zyskania nowych po­
trzebnych docbodów, zam iast podwyższania do­
tychczasow ych, lub w prow adzania nowych po­
datków  konsumcyjnych. D r S c h o r r  w sposób 
wymowny wykazał sprzeczność tych tw ierdzeń 
z rzeczyw istą polityką endecką, wskazując, że 
ubezpiecztnie sam oistnych rolników je s t prze­
cież dziełem p. G łąbińskiego.

Uczyniono w niosek o ogłoszenie d ra  Dobo- 
tzyńskiego kandydatem , ale przewodniczący dr 
Steuer mann zastrzegł praw o ogłoszenia kandy 
data  dla komitetu, zwłaszcza, ze podobne zgro­
m adzenia odbędą się jeszcze dla innych kandy­
datów.

żeń, płatną w 10  ratach w przeciągu la t pięciu. 
P  ierwszą ratę 20 K przesyłam. ■

L r  J i z e f  Ligęza, lekarz zakładu karnego.
N a  „f u n d u s z  g r u n w a l d z k i 44 wygłosi Inż. 

L i b a ń s k i  szereg prelekcyj „Z postępów wiedzy 
i techniki ‘ ilustrowanych obrazami śwletlnemi 
lwowskiego teatru „Urania". Odbędą się one w 

k a l e  we środę 16 b. m., w C z o r t  k o wi e  we 
czwartek 17 b. m., w M i e l n i c y  w piątek 17 
b. m., w B o r s z c z o w i e  w sobotę 13 b, m., a 
w na tępnym tygodniu oa kresach z a c h o d n i c h  
i ua Bi ą s J t n ,  Urządzają je Koła m iejscow e Tow 
Szkoły Ludowej.

Tego samego dnia wieczorem odbył hr. 8  k a r- 
b e k  drugie swoje zgromadzenie ula kolejarzy, 
P< • k tó re  ponownie zapowiedziano przybycie p. 
M arescha ze Lwowa. Mimo tej zapowiedzi przy­
było na  to zgromadzenie ty lko jedenastu  kole­
jarzy. Celem więc zebrania większego kompletu 
ora z cemm zaznaczenia, że hr. Skarbek ma część 
żydów z; sobą, ściągnięto jeszcze k ilkunastu  
żydów z kolejarzami nic wspólnego nie mają- 
cj ch. W  te n  szczupłem gronie odoyła się króir 
k a  pogawędka, gdyż kandydat na postawione 
mu pytan ia  w kw estyi ubezpieczenia kolejarzy 
odpowiedział, że się na tem nie rozumie. A ran ­
żer tego zgrom adzenia prosił nr. Skarbka, by 
jeszcze trzecie zwołał, na k tó re  dw ukrotnie za­
pow iedziany p. M aresch nareszc.o przyjadzie, bo 
w ątpić m )żna, c*y się zjaw i na dzisiejszem zgro­
madzeniu kolejarzy, przez d ra  Doboszyńskiego 
sproszonem.

I iz.siaj rozlepiono afisze z podpisami mnóstwa 
yyhitnych żydów, zwołujące zgromadzenie ży­

dowskie na ju tro  i zapraszające w szystkich kan­
dydatów, z w yjątkiem  hr. Skarbka.

Dar Grunwaldzki.
Do aiministracyi , Nowej- Reformy* nadeszłj 

następujące zgłoszenia:
K r aa  ów. V myśl naszego oświadczenia przesy­

łam i 10C koro» na Dar Grunwałdzki i zobowią­
zujemy się składać taką sumę corocznie, bez wzglę­
du a a  to, czy z-ierze się projektowana sama milio­
na koron. Uczenice liceum p . H. Kaplińskiej.

W  myśl o d e z w y  H e n r y k a  S i e n k i e w i -  
e z a nadesłali nam z kantora 1 fabryki braci Briggs 
w Markach pod Warszawą następujące ofiary na 
Dar Grunwaldzki: Linke Gustaw 2 rubie, Sokołow­
ski ,n 30 kop., Dęokowski Al. 15 kop., Chromiń­
ski Jan 20 kop., Sokołowski 20 kop., Zcglin 30 
kop., Zawlszewbki Wacł. 30 kop., Schnk 3 rnbie, 
R obo 30 kop., Dyszcz 30 kop., Błomaszowski 80 
kop., I =arski 50 kop., Koff 80 kop., Sypniewski 
1 rub., Gray 2 :ub., Koz 1 rub., Kowalski 3 0  kop., 
Oncetowski 30 kop., Grnbelski 50 kup., Jigodzsl 
10 kop., Kaim 10 kop, Sowiński 10 kop, Rafal- 
ski 1.5 kop., Dąbrowski 20 kop., Pakierski 10 kop., 
Mackiewicz 15 kop., Toporek 15 kop., Sosnowski 
15 kop., Borkowski 20 kop., Z\ bart 20 kop., Ko­
walewski 15 kop., Krygier J  20 kop., Pawłowski 
20 kop., Prędola 15 kop , Krygier R, 50 kop., Za- 
wiszewski 1  rub., Waskiewicz 1  rub.; oddział w 
Warszawie: Delamette DoU rnb., Hall 1 5 0  rub., 
Chodakowski 1 5 0  rab., Gircer DoO rub., Zaller 
2o kop, Einborn 1-00 rub., Astrabas 25 kop., Ka­
raś.ński 25 kop., Kurek 50 kop., Różycki 1 rab.; 
raz:m 28 rabh 80 kop. =  73  koron 13 hal.

lalsfcym ciągu złożyli u nas: Władysław 
Przybyłkiewicz zebrane 12 kor. 10 hal., uczenice 
kursów im. Baranieckiego 20 koron, Hirschberg 2 
kor., grono pracowników w przemyśle naftowym 
w Krośnie 31 kor., maszj niści kolei państw, w Su­
chej zebrane przy pożegnaniu kolegi 10  kor 42 hal, 
B. Zamorski zebrane 4 kor.

W y d z i a ł  k l u b u  p r a w n i k ó w  i K o ł a  
a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i e g o  w K r a k o w i e  
ncdwałił na posiedzeniu, odbytem w dniu 7 b. m. 
ofiarować na szkoły kresowe kwotę 1000 koron, 
płatną w ciąga la t pięciu po 2 oO koron rocznie.

H o j n y  d a r .  Znany z ofiarności na ceie pu­
bliczne dr Hassewicz z Karlsbadu nadesłał na ręce 
redakcyi „Czasu4* kwotę 10.0U0 koron, przeznacza­
jąc je jako „Dar na szkoły kresowe" dla krakow­
skiego Koła uniwersyteckiego Towarzystwa szkoły 
luJowej.

Lw ow . I  ja pragnę choć drobną cząstkę dorzu­
cić do wielkiej budowy. Opodatkowuję Bię i zobo­
wiązuję odkładać 1 K miesięcznie na polskie szkoły 
kresowe do końca życia. Będę je posyłać do Szan. 
administracyi „N. Reformy44 w dwóch ratach rocz­
nych po 6 K, począwszy od lipca.

Z c /ia  EomanowLzowna.
Rz y m.  Załączam lO K, które proszę złożyć 

na Dar Gmndwaldzjd, jazo ofiarę, zamiast wieńca 
na grób ś. p. Ludwika Sialeckiego.

Antoni Madeyshi.
W iśn ic z . Zobowiązrję się złożyć na Dar Grand- 

walazki kwotę 200 K, bez jakichkolwiek zastize-.

Strącone wielkości.
(Sposob życia ńbdul Hamida. — Jego złośliwość. — Co 
powiedział o swoich zwolennikach. — Tahir pasza. — 

Z murarza analfabety marszałek).
Były sułtan Abdnl Hamid prawdopodobnie po­

godził się ze swoim losem. Jest spokojny 1 czyni 
wrażenie człowieka znużonego i zrezygnowanego 
wooec raktn, którego żadna siła już nie odmieni. 
Rozmawia często o przeszłości z Eminem bejem, 
który jest mężem zaufania Młodotnrków 1 odpo­
wiada za osobę byłego smtana. „Dlaczego un ie  lu 
dzie teraz tak oczerniają? — często powtarza Ab- 
di_ Hamid. — Dlaczego podnoszą wszystko złe, a 
milczą o tem, co dobrego zrobiłem dla kraju? Za 
rzeczy złe nie ponoszę winy, to dzieło moich do­
radców, Wszyscy, którzy mnie otaczali, byli łotra­
mi, wszyscy bez wyjątku, a ja  nie miałem przecież 
możności zbadania ich serc44.

Wczesnym rankiem Abdul Hamid wychodzi z sy­
pialni na terasę, z której widać część gościńca. 
Stoi w milczeniu, jak gdyby oczekiwał jakiegoś 
zdarzenia, potem rusza ramionami, oddycha głębo­
ko i daje Eminowi polecenia co do... spisu potraw. 
Polecenia te wykonuje urzędnik miejski, trudniący 
się zakupnem. N„d kuchnią, czuwa ten sam szef, 
który piastował ten urząd w Bdizie. Sułtan ms, 
pozornie przynajmniej, wszelką wolność ruchów, 
może bez dozoru przechadzać się po pcrku, otrzy­
muje wszystkie dzienniki tureckie i niektóre zagra­
niczne Ale ekssułtan nie wychodzi na przechadzkę, 
nie pisze, a nawet nie odwiedza kobiet, które z nim 
przybyły do Saloniki. Wyjątek stanowi tylko jogo 
ulubienica, matka jego syna Hamil efendiegj, która 
odczytuje mu gazety. Ta lektura jest jedyną jego 
rozrywką. Niektóre gazety każe odczytywać od de­
ski do deski, zajmując się równie żywo polityką 
turecką i zagraniczną, jak plotkami z Konstanty­
nopola. Zresztą godzinami siedzi, pogrążony w apa- 
tyi, poczem zrywa się nagle i chodzi tam i napo 
wrót po swoich pokojach aż do północy. Ta mono­
tonia uprzykrzyła mu się widocznie, gdyż niedawno 
oświadczył, że choiałby się zająć drotnaml robota­
mi stolarskiemi Emin bej sprowadził natychmiast 
z Parj ża drogocenne narzędzia.

Podczas czytania gazet staje się Abdul Hamid 
czasami rozmownym. Gdy mu czytano doniesienia
0 wstąpieniu na tron nowego sułtana i entuzyazmie 
ludn, zawołał wzburzony: „Co za powód ma naród, 
ażeby nienawidził mnie, a kochał mego brata, 
który mu jest nieznany". Pewnego dnia żalił się 
na nudy wobec pałacowego urzędnika Fethy beja, 
który w odpowiedzi poradził sułtanowi, ażeby pisał 
swoje pamiętniki. „Twierdzisz zawsze — mówił 
Fethy bej —  ża cię sądzono fałszywie i że pra­
gnąłeś tylko dobra dla Torcyi. Może z pamiętni­
ków dowie się naród, że krzywdę ci wyrządził. 
Na to odpowiedział Abdnl Hamid: „Świetna myśl, 
aia nie mam potrzebnych do tego notatek, listów
1 aktów, które pozostały w Bdizie". A po długiej 
chwili milczenia dodał „Zresztą wiem, że nistorya 
przyzna mi słuszność, jeżeli nie historya turecka, 
to z pewnością historj a inrych, objektywnych kra 
jów".

Ladzie, znający Abdul Hamida od dziesiątków 
lat, twierdzą, że jest od do okincieństwa skłonny 
dla przyjemności i że już w chłopięcym wieku by ł 
podstępny 1 złośliwy. Drobna epizody z obecnej 
pory potwierazają ten sąd. Pewnego dnia kobiety, 
nudzące się podobnie, jak ekssułtan, prosiły o prze­
czytane już pisma. Abdnl Hamid z furyą zawołał, 
ze gazety są tylko dla niego i odtąd rozdziera je 
na drobne szczątki po przeczytaniu. Syn jego Ha­
mil efendi haidzo chętnie rozmawiał z jawnym 
oficerem pałacowym. Sułtan, spostrzegłszy fco, za­
bronił mu nadal niewinnej rozry wki. Kiedy w Kon­
stanty nopolu wieszano zwolenników ekssułtana, za­
pytano go, czy nie żałuje swoich wiernych. Abdul 
Hamid odpowiedział: „Szkoda, że nie powieszono 
wszystkich".

E arn  bej mówił raz o Midhacie paszy, twórcy 
pierwszej koneiytueyi tnrtckiej, Którego AŁ-Jul Ha- 
mid skazał na wygnanie i kazał otruć. „Gdy by­
łem sędzią w Taif — mówił Kmin bej — gd zie  
Hidhat przebywał, opowiadał mi Ali bej, że radził 
Midhatowi ucieczkę i chciał mu ją ułatwić. Midhat 
odmówił, powiadając, że dobrze mu w Taifie i że 
wszędzie ludzie są mu przychylni oprócz Abdul 
Hamida, który tutaj, czy na drugim świecie ponie­
sie surową karę". Acdul Hamid zbladł, wyszedł 
natychmiast z pokoju i do późnej nocy słyszano, 
jak chodził po swoich pokojach.

Jeżeli Abdnl Hamid powiedział, że otoczenie je­
go składało się z samych łotrów, to wyjątek po­
winien był uczynić co do marszałka Tahira pa­
szy, który niedawno przez sąd wojenny został ska­
zany na 6 la t więzien;a. Tahir pasza obok Izzeta 
i Taksima paszówą tudzież szeika Abdul Hadaha,, 
był najwybitniejszą, ale w swoim rodzaju sympa­
tyczną osobistością kamaryli Bułtańskiej. Tahir, li­
czący 82 la t życia, urodził się w Dibra, w naj­
dzikszej okolicy Albanii, jako syn ubogiego rze­
mieślnika. Wywędrował rychło do Konstantynopola, 
gdzie był pomocnikiem murarskiem. a następnie 
tłukł kamienie. Był zupołuym analfabetą, ale od­
znaczał się rozsądkiem i posiadał fenomenalną siłę 
fizyczną.

Mierzył się z wszystkimi zawodowymi siłaczami 
i wszystkich zwyciężał bez wysiłku. Aodnl Hamid, 
naówczas jeszcze jako książę, widział pewnego ra­
zu jak Tahir przed kawiarnią w Skutari powalił 
na ziemię olbrzymiego Armeńczyka. Przyjął Tahira 
do służby, a zostawszy sułtanem, powierzył mu o- 
piekę nad swoją osobę. Wtedy dopiero Tahir, liczą­
cy już prawie 50 lat życia, nauczył się czytać i 
pisać.—  On to skłonił sułtana, ażeby opaił się na 
Albańczykack i albańskie pułki sprowadził do ko­
szar koło Ildizu. Następnie utworzył albańską gwar- 
dyę przyboczną sułtana, której był komendantem. 
Gwardya ta miała nazwę „tinfekdżi".

Jako dowódca gwardyi był Tahir także głową 
kliki albańskiej, do której również należał szeik-nl- 
Islam Zia-Eddin-Mouak Oczywiście Tahir miał za 
sobą całą Albanię, a także nieograniczone zaufanie 
achana. Był jedną z najbardziej wpływowych oso­
bistości. Z upominków sułtana zeorał milionowy 
majątek, ale przekupnym nie był i wogóle na pie­
niądz niechciwym. —  Dla Aibadczyków był zawsze

hójny. W  zam *chu % dnia 1 3  k w ie tn ia  b ra ł natu ­
ralnie udział, a le  na rozkaa su łta n a  juku je g o  śi»- 
pe narzędzie. Skazano go n a  w ięz ien ie , a n ie  na  
karę śm ierci, najp ierw  d latego, ża  k ierow ał s ię  in- 
nemi moty wami, niż ta k i ładow nik  Izzut, a puwtó- 
re z  teg o powodu, t e  niepodobna w iesza ć  starca  
82-letniego.

k r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 czerwca. 

Wezbranie Wisty. Z powodu ulswnych deszczów, 
padających z przerwami od kilku dni, stan wody 
na Wiśle podniósł się znacznie. Wczoraj poziom 
woó wynosił jeszcze 86 cm. niżej 0, dzisiaj pod­
niósł się do 1 m. 45 cm, nad 0. Dalsze wezbranie 
wody, chociaż powolne, trwa jednak stale.

Ruch ludności. W tygodniu od 30 maja do 5 
czerwca b. r. włącznie ludność Krakowa liczyła 
108.031 osób. Małżeństw zawarto 27, urodzin było 
61, a skonów 57. Chłopców urodziło się 33, dzie­
wcząt 28. Z wypadków śmierci najwięcej ofiar za­
brała gruźlica (10) i zapalenie płuc (9).

Po wybuchu prochowni. Magistral m. Krakowa 
ogłasza następująca obwieszczenie: Przy wybuchu 
prochowni w dniu 5 czerwca b, r, w Woli Ducha- 
ckiej za Podgórzem został również rozrzucony po 
znacznym obszerze, otaczającym miejsce wypadku, 
proch strzelniczy, zawarty w rurkach, żółtawego ko­
loru, 1 cm. grubych, a 20 cm. długich, z których 
pewna ilość dotychczas jeszcze odnalezioną n !e zo­
stała, Ponieważ nieostrożne obchodzenie się z temi 
rurkami i jakakolwiek manipulacya z niemi połą­
czone jest z bardzo wieikiem niebezpieczeństwem, 
przeto ostrzega siię publiczność, aby w razie zna­
lezienia tego rodzaju przedmiotu, przedmiot ton z 
całą ostrożnością, albo wojskowej otraży, znajdują­
cej się na miejscu wypadku, oddała, albo do arse­
nału artyleryi za rogatką rakowicką odniosła.

Z un iw ersy te tu  Izaak A d e r, rodem z Pilzna, 
otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień 
dra praw.

„Związek akademicki" w Krakowie. We środę 
16 b. m. o godz. 8 wieczór, odbędzie się w loka­
lu Towarzystwa przy ul. Mikołajskiej 1. 6 odczyt 
p- Romana K u b i ń  s k i e g o  na temat „My i oni". 
Wstęp dla członków Tow. wolny.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od ao maja 
do 5 czerwca b. r. zgłoszono przypadków: błonicy 6 
(obcych 4), krztuśca 3, płonicy 14, odry 1, dnru 
Lrzusznego 5, kuru 2.

Sprawa Janiny borowskiej. Dzisiaj przystąpi) 
sędzia śledczy dr Nowotny do odczytywania listów, 
znalezionych w mieszkaniu ś. p. Lewickiego. Może 
treść tych listów rzaci jakie nowe światło na ta- 
emniczą tę sprawę.

Lekarze-rzeczoznawcy: prof. dr Wachholz I dr
St» Jankowski dotychczas me przedłożyli jeszcze 
swych ostatecznych orzeczeń z sekcyi zwłok ś. p. 
Lewickiego. 'Wczoraj popłndnlu miało się odoyć 
ponowne przesłucnanie Borowskiej.

Z teatru miejskiego. W dzisiejszem przedsta­
wieniu melodyjne; operetki „ C z a r  w a l c a "  wy­
stąpi po raz pierwszy ja n i Miłowsks w roli Franki.

Znakomita opera fantastyczna Offenbacha „ Op o ­
w i e ś c i  H o f f m a n a " ,  ciesząca się zawsze w 
Krakowie wielk.4m powodzeniem, daną będzie jutro, 
we środę — pierwszy raz w bieżącym sezonie, z 
udziałem pań: Miłowsklej, Dębickiej, Markównej, 
oraz pp.: Okońskiego, Paszkowskiego, Jelińskiego, 
Sulikowskiego, Krzewińskiego i Tadeusza Lowczyń- 
skiego (partya tytułowa). We czwartek po raz o- 
statui „ W e s o ł a  Ir 4 < w i  a“ z panią Miłowską.

W  piątek premiera rozgłośnej opery Puccini’ego 
„ M a d a m e  B n t t e r f l y "  z udziałem pny Dębi 
cwiej (Chochosana), lachowskiej (Suzuki), Marków­
nej I Brzeskiej, oraz pp.: Lowczyńskiego, Okoń­
skiego, Tarnawskiego, Sulikowskiego, Karasińskiego, 
Paszkowskiego i Jelińskiego. Nowość ta, która w 
ubiegłym sezonie zimowym przedstawioną była we 
Lwowie 28 razy —  niewątpliwie i w Krakowie 
pozyska nznanie tutejszej publiczności.

Z teatru ludowego. Dziś, we wtorek „Zbójcy" 
Fr. Szyłlera, z dyr E. Rygierem w roli F ran­

ciszka. We środę po raz 9 „Ona i jej mąż", farsa 
w 3 aktach le  śpiewami i tańcami z p. J. Brzo­
zowską. W e czwartek nowość „Marsz, marsz Dą­
browski", orygina.nie wierszem nadsany dramat 
w 1 akc, przez Zenona Parnego, oraz „W  bratnie 
szeregi", obraz patryotyczny w 2 akt. przez M. 
Bogusławską. W Piątek po raz 2 „Marsz, marsz 
Dąbrowski" Z. Paryiego i „W bratnie szeregi" M. 
Bogusławskiej.

Na sobotę dyrekc-ya teatru przygotowuje nowość: 
R a t eię tylko żyje", wodewil ze śpiewami i tań­

cami w 5 akt. w przekładzie A Kiczmana, k;óry 
we Lwowię i Warszawie qył grany z liiebywałem 
Dowodzeniem kilkadziesiąt razy z rzędu. Sztuka ta 
graną będzie na benefis p. Stefana Turskiego.

Nieszczęśliwy wypadeK. Dziś rano opatrzono 
na stacyi pogotowia ratunkowego, 29 lat liczącego 
Piotra Wilka, który w czasie pracy, w jednej z kra 
kowskich fabryk, doznał dotkliwego poranienia pra­
wej ręki, oraz ui wania palca przez maszynę.

Cięikie poparzenie. Wczoraj, około godziny pół 
do 11 w nocy, wezwano pogotowie ratunkowe na 
Półwsie Zwierzynieckie,' gdzie przy nl. Kościuszki 
pod 1. 8, wskutek wpadnięcia do balii z gorącą 
wodą, odniósł poparzenie 8-letui Jan Knrlit. Po 
opatrzeniu, przewiozło pogotowie nieszczęśliwe dziec­
ko, w stanie groźnym, do szpitala św. Łazarza, na 
oddział piąty.

%  k r a j u .
Ulewy i puwodzie. w  nocy z soboty na nie­

dzielę w okolicy Makowa, Sncby i Zwardonia na­
stąpiło oberwanie chmury, które spowodowało gwał­
towne wezbranie wód górskich. Rzeka Skawa we­
zbrała nagle I rozlała się na szerokich przestrze­
niach.

Ze Z w a r d o n i a  piszą nam:
Wczoraj wieczorem nastąpiło nad Zwardoniem 

oberwanie cnmnry. W ieś słowacka bkalite (Szikla- 
szoros) poniosła ogromną klęskę. Woda zrujnowała 
pola, zasypując je kamieniami. Olbrzymi giad do­
konał reszty zniszczenia. Rzeczka Skalana popsnła 
gościniec rządowy, pozabierała mosty I nszkodz.ła 
bardzo tor kolejowy w kilka miejscach, tak dalece, 
że komumkacya z Węgrami będzie na dłuzszy czas 
przerwana. Pociąg osobowy, idący właśni.' z Wę­
gier do Zwardonia, o mało nie nleg’ katastrofie, 
gdyż olbrzymi wał wody, pędzący z góry, chwycił 
go w ciasnym wąwozie. Sytuacya była bardzo nie­
bezpieczna, bo woda sięgała pod sam kocioł ma­
szyny i groziła zagaszeniom ognia w  lokomotywie. 
Grad do niedzieli wieczór leżał jeszcze po pomch 
na decymetr gruności.

Stan epidemii wGalicyi. W  czasie od 30m»m 
do 6 czerwca b. r. doniesiono o nowych przypad­
kach d n r u  p l a m i s t e g o  w pow. Bohorodczany

(M nłotkiw 1), 3onzczów (Jeziorzany 1 ), Drohobycz 
'Medsnfte 2), Horodenka (Hawrylak 4, Ozortowiec 
16, Obertyn 3, NIezwiska 7), Jarosław (Cieplice 
4), piłusz (No wica 4), Kołomyja (Słobódku polna 
1, Siemakowce 1 , Gwoździec stary 7, Kołomyja 1 ), 
Kos„w (Ohomczyn 1 ), Lisko (Wola Mihowa 1), 
Lwów pow. (Srozi ad Laszki 10), Nadwórna (Pniów 
6 1 J odhajce (Sokolnik^ 2), Rawa (W erhrata 1, 
Eute Rawskie 4, Wólks mazow. 5), Sanok (Osła- 
wice 1, D..szatyn 3), Skałat (Zarubińee 2, Po- 
znanka betm. 2), Tarnobrzeg (NadDrzezie 1), T łu­
macz (HołosKÓw 1 ), Tarnopol (Grabowiec 6), Tur- 
*a (Ilnik 2), Zaleszczyki (Capowce 3), Złoczów 
(Czyżów 2), Żółkiew (Kulików 3).

Brzesko. (Wielka kradzież). W Sufczynie, koło 
Dębna, popełniono w nocy dnia 13 b. m. zuchwałą 
kradzLz z włamaniem w mieszkaniu propinacora, 
Loizcra Schtr erza. Złodzieje, wyłamawszy biurko, 
skradli około 500 kor. w gotówce oraz złoty, dam- 

zegarek z łańcuszkiem I pierścionki wartości 
outi kor. Kradzież popełnioną została przez ru ty­
nowanego widocznie złodzieja, który od jakiegoś 
czasu grasuje w tutejszym powiecie. Przed 2 ty­
godniami cl sami sprawcy usiłowali włamać się do 
urzędu pucztowegc w Dębnie, locz nie znaleźli pie­
niędzy w kanceiaryi.

Zakliczyn nad Dunajcem, 14 czerwca. W n»- 
-Jej jkoliey Dunajec, potoki Filipowice, Wolanka, 
Paleśnica wyrządziły swemi wylewami wielkie 
szkody. Na zamulonych polach leżą kamienie. Przed­
nówek w reku bieżącym jest ciężki, A tymcza”em 
regulacya Dunajca postępuje żółwim krokiem. Roz­
poczęta z końcem maja reguiacya Wolanki ukoń­
czoną będzie w końcu b. m. Roboty te są jednak 
słabą próbą zażegnania przyszłych klęsk.

Nasza okolica ma położenie górzyste, romanty­
czne. O 3 kilometry od Zauliczyna na wzgórzu 
znajdują się ruiny sławnego Melsztyna. Przed 2 laty 
ciemny las iglasty otaczał wieńcem ruiny. Dzisiaj 
las tutejszy i inne okoliczne zostały wyrąbane. 
Resztki baszty i wież mnrszeją powoli. Pożądanem 
byłoby, aby na to zwrócił nwagę hr Bobrowski, 
właściciel Melsztyna, szczególniej na opuszczone 
schronisko dla wędrowców w ruinach zamczyska, 
którego szczątki nżywane bj wają nieraz, jak opo­
wiadają, jako materyał do budowli w okolicy 
Melsztyna.

Oddawna gmina nasza, a szczególniej Zakliczyn, 
liczący dziś 3000 mieszkańców, oczekuje na drogi 
wiodące do zabudowań gospodarskich. Dawno już 
zapadła uchwała gminna co do wywł iszczenia po­
trzebnych w tym celu kawałków gruntu, dawno 
ju u załatwmno formalności prawne. Obecnie nic nie 
stoi na przeszkodzie do wykonania rubót kosztem 
gminy. W razie pożaru, pomimo istniejącej w Za­
kliczynie straży ogniowej, ogień zniszczyłby za­
pewne ci te miasto. Hygiena nieznaną jest tutaj 
rzeczą, gdyż nawóz wynoszony bywa na pola przez 
sienie domostw mieszkalnych. 1

Bardzo pomyślnie rozwija się u nas „Sokół", do 
Którego zapisują się urzędnicy, mieszczanie, wieśniacy. 
„Sokół* ma więc wpływ na całą tutejszą ludność. 
Koło T. S. L. utrzymujące czytelnię, wielce tutaj 
użyteczną (prasa peryodyezna ma bowiem tutaj 
bardzo niewielu abonentów) nie liczy dotychczas 
wielu członKów. Niebawem jednak liczba ta ma się 
zwiększyć gremialnem zapisaniem się do koła T. S. L. 
wszyskich członków „Sokoła"

Z życia Laszego warto jeszcze zanotować fakt 
następujący. Z powoda zupełnego zniszczenia z bie­
giem czasu na błoniach, za Zakliczynem, krzyża, 
postawionego ongi na pamiątkę poległych rycerzy 
w bitwie Sobieskiego z Tarkami pod Wiedniem, 
zbierane są przez miejscowego proboszcza, ks. dzie­
kana Sołtysa, składki na zakupno nowej pamiąt­
kowej statny. Pożądanem byłoby umieszczenie hi­
storycznej postaci z owych czasów, symbolizującej 
epokę.

Pilzno. („Sokół". —  Przedstawienie na kolonię 
rabczańską. — Klęski elementarne).

Dnia 13 b. ra, odbył się w parau „Sokoła" do­
roczny popis ćwiczącej dziatwy szkolnej. W ćwi­
czeniach wzięło udział blisko 60 dzieci od lat 8 
do 14. ćwiczenia wolne, pochody ozdobne, ćwicze­
nia laskami, oraz dwubarwnemi chorągiewkami, 
wreszcie budowanie piramid przez chłopców na ko­
niu, przeprowadzone przez naczelnika tutejszego 
„Sokoła44, druha Radoniewicza, wypadły bardzo ła­
dnie. Chłopcy na ogót ćwiczyli sprawniej i z więk­
szą precyzyą. Każde z ćwiczących dzieci otrzymało 
skromny upominek oraz podwieczorek.

Na dochód kolonii rabczańskiej urządzono przed­
stawienie amatorskie, w ktdrem również dzieci 
szkolne odegrały sztuczkę „Jaś i Małgosia", oraz 
„Lalki". Barwne kostynmy młodocianych aktorów 
(Polaka i Polki, pary Murzynów, Japonek, Turków, 
Chińczyka i inne) oraz przejęcie, z jakiem odda­
wali swe roie, złożyły się na wielce udatną całość. 
Szkoda, że puoliczność tak mało poczuwała się do 
obowiązku poparcia tego tak humanitarnego celu; 
mieszczaństwo, zwłaszcza nasze, okazuje w podo­
bnych razach dziwną apatyę.

W ubiegłym tygedniu powiat nasz został na­
wiedzony licznemi bnrzami, polączonemi z gradem 
i piorunami. Grad zniszczył plony w gminach Prze- 
czycy, Zawadce, Siedliskach, Woli Lubeckiej, Róży, 
Gorzojowej, Lękach górnych i wielu innych. W Lę­
kach zginął od pioruna fornal dworski, Skorupa, 
pasący konie, zaś w Zalasowej, również od pioruna 
spłonęła zagroda włościańska. Drożyzna wskutek tego 
u nas niebywała, zwłaszcza, że i tegoroczne piony 
zapowiadają się na ogół słabo.

Grzymałów. (Dom T. S. L.) Dnia 6 b. m. od­
było się w Grzymałowie poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod gmach T. S. L. Dom będzie piętro­
wy z wielką salą, wygolnemi nbikacyami dla Ko­
ła T. S. L. i dla kilku innych Towarzystw pol­
skich. Budowa domu jest główną zasługą księdza 
Walenty, notaryusza Mayera i kilku innych oby­
wateli. Podczas uroczystości było obecne okoliczne 
obywatelstwo, hrabiowie Pinińscy, poseł Bieuiowski 
i prezes Srokowski z Tarnopola. Przemawiali ks. 
Walenta i prof. Srokowski, odczytano akt pamiąt­
kowy i odśpiewano pieśni narodowe. Prof. Srokow­
ski przyjął gmach imieniem Zarządu głównego na 
własność T. S. L. Podczas poświęcenia było mnó­
stwo okolicznego ludu i mieszczan. Ustawiono dla 
gości ozdobione zielenią trybuny. Na dom zebrano 
około 7 0 0  kor. saładek. W jesieni odbędzie się 
poświęcenie domu

Przemvś! (Ku c/cl Słowackiego). W jubileu­
szowym roku Słowackiego i nasze miasto nie po­
zostało w  tyle w usiłowaniach około upamiętnienia 
rocznicy odczytami o wielkim poecie. Zapowiedzia­
no tu seryę 2o odczytów o Słowackim. Wykłady 
tt poprzedziło przemówienie prof. Bronisława Po- 
pijla, zachęcające publiczność do jak najsumien­
niejszego korzystania z tycn wyktadów. Na pre­
legentów prócz sił miejscowych przeważnie z gro­
na tutejszych profesorów gimnazjalnych, uproszono 
ze Lwowa prof. Kallenbacha, Jana Kasprowicza, 
Jana Pawlikowskiego, Wiktora Hahna, Z. Wasiiew-
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skiego i Janika. Trzy odczyty już się odbyły, a 
mianowicie dra- Janika ze Lwowa „Dlaczego czci­
my Słowackiego? ", prof. W. Ogrodzińskiego „Sło­
wacki, a Krasiński" I aicademłka W. Tarnawskiego 
„Dwie monografie o Słowackim44. Mimo dość wy­
sokimi cen wstępu, publiczność, jak dotąd, zawsze 
dopisuje.

Głośny obchód kn czci Słowackiego odbędzie się 
w daiu 20 b. m. Program obejmuje; 1 . Uroczyste 
nabożeństwo w katedrze z kazaniem ks. Momidłow- 
skiego; 2. Pochód; 3. Odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej; 4 P-zernówionie burmistrza; 5. Przedsta 
wienie indowe w „Sokole" i 6. Uroczysta Akade­
mia ze słowem wstępnem dra Jana Pawliaowskiegc 
ze Lwowa.

Z e  śv /£ a ta .
Z RapperswylU piszą nam: Zjazd Rt dy Muzeum 

Narodowego w Rapperswylu, odbędzie się w tym 
roku w dniach 4, 5 i 6 sierpnia. — Na porządku 
dziennym jest rozdawnictwo st/pendyów imienia 
hr. Krystyna Ostrowskiego. Kandydatów jest wiel­
ka liczba, a fnndnsze rozporządzalne zbyt szczupłe. 
Zarząd stypendyjny, aby zaradzić choć w części 
złemn, udaje się do byłych stypendystów, o zwrot 
pobranych stypendyów. Od roku 1889 do roku 
1908 rozdano 271.963U5 franków, a zwrocono za­
ledwie 5.105‘41 franków, pozostaje więc do zwró­
cenia suma olbrzymia 266.857‘64 franków. Przy 
dobrej woli byiych stypendystów, ilnżby to potrze­
bującym można dopomódz. Nieznająe wszystkich 
adresów, zarząd zwraca sie do prasy polskiej o 
pomoc w  tym ceni i uprasza o ogłoszenie tych 
słów.

Napad bandytów , z Piotrkowa donoszą: W dniu 
11 o godzinie i  w nocy na drodze i Piotrkowy 
do Moszczenicy, na dyrektora faoryki „Moszczeni­
ca" p. Pawła Pecolda, jadącesro w towarzystwie 
pomocnika kasyera tej fabryki, p. Edwarda Rezle­
ra, który wiózł Dieniądze z kasy piotikowskiej na 
wypłatę robotnikom, napadło pięciu uzbrojonych 
bandytów. Wystrzeliwszy kilkakrotnie w powietrze, 
bandyci zatrzymali konie i gwałtem odebiali Pa- 
celdowi i Reylerowi caią wiezioną gotówkę w sa­
mie 9500 rb.

Trzęsienie zienn w południowej Francyi.
W ostatnich kilkunastu dniach spostrzeżono, że 
wstrząśnięcia ziemi wzmogły się nie co do siły, 
ais co do częstotliwości. Watrząćnienia ziemi wo' 
góle nie są niczem nadzwyczajnej, gdyż skorept 
ziemska »puezywa rzadko przez kilka dni, tyłki 
niektóre zjawiska tego rodzaju, zdarzając się w oko­
licach niezamieszkałych, przechodzą dla ugółn nie- 
spostrzeżenie.' Przed trzęsieniem ziemi we Francyi 
d. 1 1  b. m. zanotowały przyrządy seismograficzne 
w Europie trzęsienie ziemi, które prawdopodobnie 
oojęło niektóre okolice Ameryki północnej. Co do 
wstrząśnień w południowej Francyi, to wedle spo­
strzeżeń obsei watoryów ognisko ich znajdowało się 
w morza na odległość około 100 kilometrów od 
Tulona. Dlatego też trzęsienie ziemi nie miało tam 
cech katastiofy. Nowe ozczegóły o niem nie nad- 
cnodzą, widocznie więc rozmiary k’ęski nie powlęK- 
szyły się. Jak donosi „Matin" w nocy z dnia 10 
na 1 1  b. m., tudzież dnia 1 1  szalał w południo­
wej Francyi cyklon, który zrządził znaczne szkody, 
burząc dumy i zabijając lub kaleuząe bydło, zwła­
szcza owce. Rzeki wezbrały skutkiem równoczesnej 
ulewy.

Strajk marynarzy w Marsylii trwa dalej, przy­
nosząc wielkie szkody handlowi francuskiemu i ru­
chowi podróżnych. Rokowania pomiędzy włascicie- 
lam: okrętów a marynarzami dotąd nie dały żadnego 
wyniku. Przedwczoraj strajkujący urządzili swoim 
przeciwnikom złośliwy figiel, który jednakże skrupił 
się na niewinnych podróżnych Na pokład parowca 
pasażerskiego „ViHe de Paris" przybyli marynarze 
i oświadczyli, że obejmą służbę i odjadą do Tunisu. 
Rozpalono pod kotłami, przygofowano wszystko do 
podróży, a pasażerowie tłumnie kupowali bilety, 
gdyż od kilkunastu dui połączenie z Tunisem było 
przerwane. Przedstawiaiel firmy, do której należy 
parowiec ów, kazał dać marynarzem wyborne I bar­
dzo obfite śniadanie. Marynarze spożyli i wypili 
wtzystko, poczem parami... opuścili pokład. Okazało 
się, że syndykat wysłał ich jako łamistrajków, 
ażeby wypłatać figiel właścicieli in skręta. Niestety 
figiel skrupił się na podróżnych, którzy z dalszych 
stron pospieszyli do Marsylii na wiadomość, że 
wreszcie parowiec odpływa do Tunisn. Strata kil­
kuset franków na węgle pod kotły I na śniadanie 
ula marynarzy jest niczem dla firmy, rozporządzST 
jącej milionami.

Śmierć wnuczki Clemenceau. Prezydent gabi­
netu francuskiego Clemenceau został dotkniętyv cięż­
kim ciosem, umarła bowiem jego 12  letnia wnucz­
ka, Colette Gatinean, na ostre zapalenie ślepe; kisz­
ki. Clómenceau, przebywający na wilegiaturze w 
Bernouyilie, pospieszył natychmiast du Paryża.

Strajk w Petersburgu. Wczoraj służba kolei 
miejskiej rozpoczęła strajk. Domaga się krótszego 
czasu pracy i lepszej zapłaty.

Zjazd koleżeński. Otrzymujemy następujące di- 
sruu: Uczniowie, którzy ukończyli klasę ósmą gl-
mnazyum III w Kraku wie, w roku 1899, odbędą 
zjazd w dniu 27 b. m. Punkt zborny o godzinie 
ósmej w gim.iazyum III. Dr Franciszek F  u c h s 
(gimnazyum św. Anny), R i e s s  Stanisław (gimn. 
Podgórze).

Zmarli.
Emil S t r a m a. feldfebel 20 p. p. zmarł w Kra­

kowie, przeżywszy la t 38.

Z kalendarza. W e wtor.k 15 czerwca: Wita, Mo- 
desta m. i Germany;! we środę rG czerwca: Benona bm. 
i Justyny; we czwartek 16 czerwca: Adolfa b. i  Jo- 
lau .y  wdowy.

V. schud słońca 15 czerwca o godz. 3 min 32, :achód 
o godz. 7 m. 43 długość dnia J6 godzin min, 18.

2 ‘u akowskiego obserwateryum. )m a 14 czerwca ier- 
mometi doszedł o i  +  1 1 9  do 17’4 C.; — barometr 
powoli sic podnosi.

Dnia 15 czerwca o godz. ° rano stan barometru 745 2 
mm., termo-netra 12‘4 C.; — wiatr zachodnio-półno- 
cno-wschodni.

Repbrtoar opery i operetki lwowskiej.
W e wtorek- „Czar walca".
We środę „Opowieści Hoffmana" (występ Tadeusza 

Lowczyńskiego).
W e czwartek: „W esoła wdówka", z p. Heleną Mii 

łowską.
W p iąteK : „Madame Butterfly" (nowość).
W  sobotę: „Żydówka".

Repertoar teatru ludowego.
W j wtorek: „Zbójcy". 

tTe środę: „Ona i jei mąż".
W e czw irtek : „Mai z, marsi Dąbrowski" Zenona Par! 

vi< go  i  „W bratnie szuregi" M. Bogusławskiej. 1
W  Piątek: „Maisz, marsz Dąbrowski" i „W  bratnio 

szeicgi". I
W soDotę: „Raz się tylko żyje" (benefis p. Turskie 

goj.

T L E
dla

chorych
n 1 10 1. . F  15’— (kaucja K 12‘—) 1nJ 20 L . . . . .  K 19-50 ( ■ K 15--) L
8 30 L . ......................K 24-— K 1 8 -)

1□ Wysyłki zamiejscowe również. LJ

■  Skład aparatów naukowych i preparatów 
1 chemicznych Dra Łolestawa Drobnera,
L Krabów, uL Zgoda L I. — Telefon 415c
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Zgrom adzenie „SoKora M acierzy'1. Wczoraj
Wieczór odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Macierzy sokolej przy niezwykle licznym udziale 
członków, pod przewodnictwem prezesa dra Czar­
nika. Sprawozdanie z rocznej działalności zamie­
szcza na wBtępie obszerny nekroiog, poświęcony 
pamięci nieodżałowanego naczelnika ś. p. Antoniego 
Durskiego. Dalej zaznacza, że w roku sprawozdaw­
czym wykończono zupełnie wszystkie ubikacye w 
nowym gmachu. Prócz prywatnej młodzieży obojga 
płci, jako też członków i nań, pobierali naakę 
gimnastyki uczniowie trzech gimuazyów i młodzież 
rękodzielnicza pod kierownictwem nauczycieli „So­
koła*, uczniowie zaś seminaryum nauczycielskiego 
pod kierownictwem własnego nauczyciela. Ogółem 
były obydwie sale sokole zajęte w tygodniu przez 
61 godzin, nie wliczając w to prób i przygotowań 
do ćwiczeń na wieczorkach.

Po śmierci naczelnlfia Durstlego powierzono kie 
townictwo calem gronem Eauezycielskiem bratu je- 
g«, Janowi Durskiemu, jake jednemu z najstarszych 
najbardziej doświadjzonych i gorliwych członków 
grona i zamianowano go zastępcą naczelnika. Li­
cząc się z potrzebą pozyskania na stanowisko na­
czelnika osoby, mogącej najlepszy swój czas po 
więcić sprawom Towarzystwa, jako też osoby, 

która poświęciłaby się wyłącznie dziedzinie wycho­
wania fizycznego, a przez baaania naukowe mogła 
pchną> je na nowe racyonalne tory, zgodne z dzi- 
,16jszym duchem czasu, nawiązał wydział rokowa­
nia z lekarzem drem Kazimierzem 55 yrzykowskim, 
długoletnim gimnastykiem, naczelnikiem, a wreszcie 
Prezesem „Sokoła* w Żółkwi Dr Wyrzykowski 
przyjął godność naczelnika „Sokoła-ilacierzy*, obej- 

ją jednak dopiero we wrześniu b r,, gdyż 
Pragnąc pugłębić studya w dziale wychowania fi­
zycznego, wyjechał własnym kosztem na roczne 
fctudya do Czecb, Niemiec, Danii i Szwecyi. Czy- 
ni iC zadość potrzebie kształcenia nauczycieli gimna- 
BlJki, zajęło się Towarzystwo urządzeniem dwu- 
'etuiegc kursu nauczycielskiego, Kandydatów było 
21. prócz tego urządzono od listopada 1908 r., 
k?ki sam kurs dla kobiet, których zgłosiło się 40. 
'Wiczenia praktyczne odbywały się osoono, wykła­

dy z dziedziny fłzyologii i t. p. razem. Wydział 
tajmnwał się także ćwiczeniami na boisku. Bez­
płatny wstęp na gry i zabawy m.ała młodzież 
wszelkich katogoryj szkół codziennie, a młodzież 
rękodzielnicza w święta i w niedzielę. Ruch był 
stosunkowo znaczny, gdyż codziennie oddawało się 
grom przeciętnie około 6C młodzieży szkolnej. 
W zimie urządzano na boisku sztuczną ślizgawkę. 
Celem skuteczniejszego popieraniu ruchu na świe­
c a  powietrzu, wyłoniła się w wydziale myśl za­
łożenia pisma, ODejmującego wszelki ruch gimna­
styczny i sportowy.

Grono nauczycielskie obradowało często nad spra­
wami technicznemu. Podczas ćwiczeń kształcili się 
członkowie grona teoretycznie i praktycznie w me­
todzie i systematy-ce gimnastyki, w przeprowadza­
n a  ćwiczeń wspólnych i musztry.

Ruch ćwiczebny w roku 1908 był bardzo oż>- 
wiony. Ćwiczeń publicznych było 7, pochodów pub- 
licznych 9. Biblioteka fachowa grona nauczyciel­
skiego liczyła 235 dzieł. Wdowa po ś. p. Durskim 
ofiarowała bibliotece bezinteresownie 72 książek, 
traktujących o rozmaitych działach ćwiczeń.

Oddział żeński liczył 110 pań. Zastęp ćwiczą­
cych przeciętnie 40 pań.

Oddział konny liczył 102 członków. Pań, pobie­
rających lekcye jazdy było 19, uczniów 26. Lekcye 
jazdy odbywały się codziennie. Oddział miał stale 
dwu nauczycieli. Na stajni było 15 koni. S t a l e  
brało udział w ćwiczeniach 30 —  45 członków.

kilku publicznych wystąpieniach „Sokoła-Ma 
cierzy“) brał udzml konny oddział w 42 konie.

 ̂ Sokoli oddział szermierzy liczył 33 członków. 
Komisya dla obchodu uroczystości soKolich i naro­
dowych była bardzo czynną. Chór sokoli liczył 2G 
członków. Muzeum sokole otwarte będzie dla zwie­
dzających już w bieżącym roku. Biblioteka zaw iera 
°gółem 6535 książek. Z końcem roku 1908 było 
członków zwyczajnych 1942.

Zamknięcie rachunkowe wykazuje w przychodcch 
41.090 K 96 h, wydatki 40.643 K 15 h, co w 
porównaniu z przychodem daje nadwyżkę 447 K 
81 b. Rachunek bilansn z końcem roku wykazuje 
mająiek w kwOcie 48.792 K.

Po przyjęciu sprawozdania uchwalono jednomyśl­
nie wniosek wiceprezesa Kwiatkowskiego, aby człon­
kowie Macierzy przyjęli na siebie obowiązek do­
browolnego podatku w kwocie 1 kor. rocznie na 
izecz zaopatrzenia sierot po ś. p. Durskim aż do 
nkończenia 24 lat najmłodszego dziecka.

Prezesem wybrano zasłużunego, dotychczasowego 
hrozeua, dra Kazimierza Czarnika, pierwszym wice­
prezesom Romualda Kwiatkowskiego. Ponadto wy­
brano wydział, sąd honorowy, delegatów do Związku 
i do okręgu V.

Jubileusz Rawity-Gawrouskiego. Sfery litera­
ckie lwowskie przygotowują na dzień 20 b. m. 
obchód 40-letniej pracy pisarskiej Franciszka Ra- 
Wlty-Gavvrońskiego, wiceprezesa Tow. dziennikarzy 
Polskich. Na czeR komitetu urządzającego obchód, 
8f°ją pp. Adam Krechowiecki, Władysław Bełza i 
Tadeusz Czapelski.

Adres dla pism i telegramów dla jubilata: Ło­
zina, poczta Janów pod Lwowem,

Ankieta aptekarska. My dział kondycyonujących 
magistrów iarmacyi we Lwowie, zwołuje na 29 hm. 
do Lwowa ankietę, która rozpatrzy następujące 
sprawy: 1. Przyspieszenie utworzenia Izb aptekar­
skich. 2. Uzupełnienie ustaw z roku 1907 w du­
chu postępowym. 3. Reformę studyów. 4. Wydanie 
ustawy o przyjmowaniu i wykształceniu prakty­
kantów. 5. Ubezpieczenie na starość we własnym 
funduszu. 6. Kasy pensyjne: a) centralistyczne, 
bj krajowe. 7. Ewentualne referaty zawodowe i nau­
kowe pożądane. Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela magister Antoni Wilczek, Lwów, 
apteka p. Łazowskiego.

Choroby zakaźne we Lwowie. Od 30 maja do 
6 czerwca b. r. zgłoszono przypadków: błonicy 1, 
płonicy 9, dum brzusznego 2, czerwonki 3.

wej ucieczki aresztuntów, wśród których znajdo­
wali się groźni zbrodniarze, mordercy i złodzieje, 
a mianowicie, między innymi: Roman B i l s k i  vel 
B a r  c i e k i , morderca Ferberów, Ł a t a  i S ł oń ,  
sprawcy napadu na Grajowerów. Jakoo O r k i s z ,  
przeciw któremu wdrożone było postępowanie ekstra- 
dykcyjne, Jan G o l e s z ,  kilkakrotny morderca, 
Jan K o w a l s k i  i Gustaw 0 1 i c y a ł , zostający 
w śledztwie pod zarzutem zbrodni kradzieży, oraz 
niej»Ki N. B i e r o ń s k i ,  bandyta z Królestwa 
Polskiego. k

Ladzie ci, którzy domyślać się mogli, jak suro­
we wyroki ieh czekają, postanowili uciec z wię­
zienia i w tym celu obmyślili wspólnie pian ucieczki, 
nie wahając się użyć w razie przeszkody gwałtu, 
a nawet uciec się do morderstwa. Porozumiawszy 
się zatem na przechadzkach, za pomocą listów i roz­
mowy przez okno, ułożyli plan następujący. W po­
łudnie pierwszego święta Wielkiejnocy, gdy na 
korytarzu będzie tylko jeden dozorca, więźniowie 
z celi nr 83 (Kowa'ski, Bieroński i inni) zadzwo­
nią na dozorcę, by im otwarł pod jakimś wymyślo­
nym pretekstem celę. Ogólną Komendę nad spiskiem 
miał Słoń. W celu ucieczki łatwiejszej już po 
opuszczeniu gmachu więziennego, wszyscy zbrodnia­
rze, mieli przygotowane cywilne czapki, uszyte 
prze? nich samych z części nbrania cywilnego tych 
więźniów, którzy siedząc w śledztwie, mieli własne 
ubrania. Plan wykonany został w najdrooniejszych 
szczegółach, nie powiódł się jednak.

O godzinie 12 w południe Kowalski zadzwonił 
na dozorcę z celi nr 83, a gdy pełniący na kory­
tarzu służbę dozorca S w i t u s z a k  otwarł celę, 
Kowalski oznajmił, że chce zamienić książkę do 
czytania z celą nr 84, gdzie siedzieli Orkisz i Bil­
ski. Dozorca Śwituszak nie przeczuwający nic 
złego, otwarł celę nr 84, a wtedy, jak wiadomo, 
rzucili się na niego Bilski i Orkisz, który zarzu­
cił mu pętlę na szyję, pragnąc uduszonemu ode­
brać klucze, a otworzy wszy potem inne cele, zbiedz 
gromadnie z gmachu więziennego. Na szczęście je­
dnak przechodzący korytarzem drugi dozorca, Pa 
semkow, ocalił Śwituszak,. od niecnybnej śmierci, 
ua miejsce zaś buntu przyszedł natychmiast od­
dział dozorców uzbrojonych z zarządcą 1 wiezienia 
p. P r z i b y l e m  na czele, który energicznie za­
czął uspokajać buntujących się więźniów. Ponieważ 
jednak Bilski z dwoma towarzyszami, Orkiszem i 
Ofieyałem, zabarykadował się w swej celi nr 84, 
a na wkraczającego w progi kaźni zarządcę wię­
zienia porwał się z deską w ręku, dozorca strzelił 
przez okno kaźni, a strzał ten położył n a  m i e j ­
s c u  t r u p e m  Romana B i l s k i e g o ,  mordercę 
Ferberów.

Bunt w jednej chwili został stłumiony, rezulta­
tem jednak dalszym tego tragicznego zajścia było 
wytoczenie przez prokuratoryę państwa spóinikom 
zamierzonej ucieczki dochodzenia karnego, następ­
stwem czego była dzisiejsza rozprawa.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jakób O r k i s z ,  
górnik z Królestwa polskiego, co do którego toczy 
się postępowanie ckstradykcyjne; Gustaw O f i c y a ł, 
skazany za kradzież u dra Seinfelda na 5 miesię­
cy więzienia; Faustyn Ł a t a  vel Slozak, skazany 
na śmierć za napad rabunkowy na Grajowerów i 
za zastrzelenie bł. p. Schwarzberga; Jan K o w a l ­
ski ,  wyrobnik; Józef S ł o ń ,  skazany za napad na 
Grajowerów na 15 la t więzienia. Bieroński został 
w międzyczasie wydany Rosyi, dlatego nie zasiadł 
na ławie osfearżouych.

Wymienionych pięciu więźniów oskarża prokura- 
torya państwa o zbrodnię gwałtu publicznego z § 
81 u. k. i o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
z § 152.

Rozprawie przew od niczy ł radca sądu dr T rza s­
kow ski, oskarżał prokurator dr L ang. O bwinieni 
byli bez obrońców7, jako lekarze rzeczoznawcy za­
siadają prof. dr Wachholz i dr Jankowski.

Na dzisiejszej rozprawie, Orkisz, który w śledz­
twie przyznał się szczegółowo do zarzucanej zbro­
dni, obecnie winę przeważnie zwalał na nieżyjące­
go Bilskiego, inni obwinieni również przeczyli, by 
brali udział w zmowie, celem gromadnej ucieczki. 
Jedynie obwiniony Oficyał zeznawał dosyć nieko­
rzystnie dla współwinnych, przyznając, że w wię­
zienia zmowa .stu ała.

Po przesłuchaniu jako świadków dozorców wię" 
ziennych i więźniów, którzy byli świadkami zaj 
ścia, odczytano orzeczenie komisyi sądowo-lekar- 
skiej.

Po przemowie prokuratora trybunat [ o półgodzin­
nej naradz'e wydał wyrok skazujący Jakóba O r- 
k i s z a  na 3 l a t a  c i ę ż k i e g o  więzienia, Jana 
K o w a l s k i e g o  na 1 r o k  ciężkiego więzienia, 
a Gustawa O f i c y a ł a  na 2 m i e s i ą c e  ciężkie­
go więzienia. Wszystkim zasądzonym obostrzono 
nadto karę postem co tydzień i ciemnicą w roczni­
cę zamachu na dozorcę więziennego.

Sprawę Józefa Sionią i Faustyna Łaty odroczo­
no. Oficyał wyrok pizyjął, re_-zta oskarżonych nie.

Wśród szemiania złowrogiego, skierowanego pod 
adresem dozorcy M olańskiogo, który zastrzelił Bil- 
skiego, opuszczali więźniowie sale rozpraw, prowa­
dzeni przez silną eskortę dozorców więziennych.

%  sali sadowe].
(Bum w więzieniu).

Kraków, 15 czerwca.
Przed zwyczajnym trybunałem karnym sądu kra­

jowego w Krakowie, toczyła aię dzisiaj rozprawa, 
mająca za przedmiot głośne, a krwawe zajście 
w tutejszem więzieniu, jakie w dniu 11 kwietnia 
b. r. pociągnęło za sobą ofiarę w życiu ludzkiom.

Jak to w swoim czasie opisywaliśmy dokładnie, 
w pierwsze święto "Wielkiejnocy powstał w wię­
zienia sądu karnego bunt więźniów w celu maso-

3 3 . G a b p y e l s l i a ,  K r z y s z t o f  ory
i i r n k o w .  Vfynaimuje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty naweł 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
cen najniższych.

Z j E S t m D M i m
(Telegramy „N. Reformy*1 z tl. 15 czerwca).

Petersburq„ (Pet. ag. tel.). Dziennik ,,Rossia!‘ 
poświęca a r t y k u ł  w s t ę p n y  zjazdowi cesa­
rza W i l h e l m a  z carem M i k o ł a j e m .  P rzy ­
pomina on tradycyjne -węzły nierozerw alnej 
p rzy jaźn i, łączącej obu m onarchów, widzi 
w zjeździe nowe wzmocnienie stosunku przy­
jaznego. Z okazyi zjazdu zapowiedzianego już 
od kilku tygodni, odbywa się w kolach publi­
cznych Rosyi i Niemiec a także i innych k ra ­
jów, oraz w rosyjskiej i zagranicznej prasie 
dyskusya. Zjazd ten  łączono z wypadkami osta­
tniego ™ku i wysnuwano różne wnioski co do 
je g ^  wpływu na przyszłe międzynarodowe sto­
sunki i ugrupowanie sic mocarstw. Pismo przy­
pomina oświadczenie „Norddeutsche Aligi meine 
Zeitung" z przed dwóch miesięcy, w którem 
powiedzianem jest, że Niemcy nie wypowiedziały 
żadnej groźby w spraw ie Bośni i Hercogow.ny 
pod adresem Rosyi, oraz, że propozycya pośre- 
dn;cząca Niemiec była podaną w armie przy­
jacielskiej.

Pismo zw raca się dzisiaj także przeciw 
tw ierdzeniu o in tryganckiej polityce Niemiec,

zw róconej jakoby przeciw Rosyi. F ran cy i i A n­
glii i zapewnia, że zjazd ten ma na celu tylko 
przyjacielską wymianę zapatryw ań i w niczem 
nie zmieni linii zasadniczej polityki europejskiej,

Dziennik dodaje do tegu, że Rusya zawsze 
wysoko ceni i cenić będzie swój tradycy jny  sto­
sunek do Niemiec, że da się on zupełnie pogo­
dzić z obowiązkami sojuszowemi Rosyi, a je s t 
ważną gw arancyą dla u trzym ania ogólnego po­
koju, nie sprzeciwia się zaś w niczem stosun­
kom, jak ie  w ostatnim  czasie przywrócono mię­
dzy Rosyą a A nglią. D latego tez niema żadne­
go powodu mówić o nowych kom binacyach po­
litycznych, albo o zmianach w ugrupow aniu 
mocarstw.
PBOHMBCaWPME— M B W B B B W —M M

Zaburzenia @ Tnrcyi.
(Tei. „N. Reformy* z 15 czerwaa.)

Benoit/ % jjskowe w nwcy5.

Konstantynopol. W  snraw ie pogłosek o re­
w oltach w tw ierdzach nadbosforskich komuni­
kuje rząd turecki oficyalnie co następuje: 
D nia 13 kw ietnia wypędziły poszczególne zaio 
gi warowni nadbosforskich, szczególnie w Ka- 
wak, swoich oficerów, 27 kw ietn ia  rozbrojono 
jednak załogę i postav’iono ją  przed sąd wo­
jenny. Głównych przywódców rew olty skazano 
na kilkuletn ie wdęzienie i na w ygnanie do De- 
menu, a około 60 ludzi na kije. 'Pych ostatnich 
przyprow adził batalion w ojsk do K ayakn, g Izie 
wykonano karę  4 czerwca. Ton przem arsz i o- 
koliczność, że 2 lodzie torpedowe odbywały 
próbną jazdę po Bosforze, dały powód do z n a ­
nych pogłosek.

4 Jmzi-nl , w Albanii.
Walona. Oprócz przetransportow anych w ięź­

niów do Konstantynopola (5 notablów i 8 re ­
zerwistów), uciekło 18 notablów (oprócz jedne­
go chrześcijanina, wszyscy mahometanie), czę­
ścią zagranicę, częścią zaś ukryło się Także 
z D e l v i u o  uciekło k ilku mahometan. W sku­
tek  protestujących depesz ze strony klubów a l­
bańskich, jako tez poszczególnych wpływowych 
notablów zasystowano dalsze wojskowe postę­
powanie. Obecnie (13 czerwca) panuje w W  a- 
l o n i e  i okolicznych okręgach s p o k ó j ,  do 
czego przyczyniają się wiadomości o w ysłaniu 
wojskowej komisyi śledczej, jako też „ekspedy- 
cyi dla utrzym ania porządku* do środkowej 
Albanii. " ' ,

ESobowania o Krełę.

Paryż. ,.Temps*‘ dowiaduje się, że między 
T urcyą a G reeyą odbywają się t a j n e  r o k o ­
w a n i a ,  podług których G recya zapłacić chce 
TurcyL 15 milionów franków  za aneksyę K re­
ty . T urcya rząda 30 milionów fantów.

Z parl?m?ntu taraobiegD.

Konstantynopol. Izba w dalszym ciągu pro­
wadziła dyskusyę nad projektem  w spraw ie 
zmiany konsty tuc ji. D yskusya w spraw ie pro­
jek tu  utw orzenia miejsc podsekretarzy państw a 
była bardzo burzliwą. K ilku deputowanych o- 
świadczyło się za tem, kilku przeciw, kilku zno­
wu oświadczyło się przeciw temu, by podsekre­
tarze  byli upoważnieni do b ran ia  udziału w ra ­
dzie m inisteryalnej. W śród ogromnej wrzawy 
przystąpiono do głosowania. Dwa glosowania 
nad zasadą „incompabilitas* między mandatem 
deputowanego a stanowiskiem  podsekretarza 
państw a nie dały żadnego pozytywnego rezul­
ta tu  z powodu braku  kompletu.

iSeSorma wciskowa w Tarcyi.
Konstantynopol. Deputowanym i senatorom 

rozdano projekt nowej ustaw y wojskowej 
wraz z motywami. Z obszernego tego dzieła, 
podnieść następujące artykuły :

A rt. I. W s z y s c y  p o d d a n .  m a  n o m  e- 
t  a ii s c y s ą  o b o w i ą z a n i  d o s ł u ż b y w o j ­
s k o w e j .  Odnośnie do prowincyi cesarskich 
postanaw ia sułtan  jako najw yższy wódz.

A rt. Tl. Obowiązek służby wojskowej obej­
muje w armii lądowej 25 la t; 3 czynnie, 3 ich- 
ty a tu  (rezerwy), 9 redyfów (obrona k ra ju ) i 7 
mustahfien (pospol. ruszenie*)

A rt. IV . Obowiązek służby wojskowej w yno­
si w m arynarce 20 la t: 5 czynnie, 10 icluyatu  
a 5 redyfów.

Art. IX  obejmuje uwolnienia od służby woj­
skowej, między niemi duchownych i mnichów 
wszelkich obrządków.

A rt. X I II. Em igranci mahometańscy są sześć 
la t wolni od wojska.

Co do obowiązku służbowego chrześcijan me 
zajęły jeszcze główne kościoły (grecki, orm iań­
ski i bułgarski) stanow iska, albowiem nie przy­
szło do nich urzędowe zawiadomienie, przez ich 
duchu(Viie i świeckie rady ta  kw esty a ważna 
była już znowu rozpatryw aną.

Główne żądania wyż wspomnianych kościo­
łów dotyczą kw esty i chrzęści jańskieh specyal- 
nych batalionów. Za utworzeniem ich przem a­
w iają liczne powody, między niemi także kwe­
st,ya a l k o h o l u  i post w miesiącu r  a m a z a n. 
Dla rozwiązania obu ostatnich kwestyj istnieje 
wzór w wojsku bośmackiem; przeciw wprowadze- 
dzeniu chrześcijańskEIi specyalnych batalionów 
przem awia okoliczność że pożądane zbliżenio 
się, pojednanie i częściowe zlanie się żywiołu 
mahometańskiego z chrześcijańskim  nie dałoby 
się w ten sposób osiągnąć i że powstawałoby 
oddzielne wojsko, k tóre byłyby dostępne dla 
blisko działających wpiywów i trak tow ane jako 
wojsko II  klasy.

1 Sod) ppSsissi.
(Telegramy ,,N. Reformy" z dnia J5 czerwca.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzonii Izby po­
słów w dyskusyi n a d  p l a n e m  f i n a n s o ­
w y m  przemawiał poseł C h o ć ,  poczem dysku­
sya zostanie z a m k n i ę t a  i wybran będą mów­
cy generalni: „pro" G e s s m a n n ,  „contra" R e u -  
n e r ,  poczem ustaw a o podwyższenie p o d a t k u  
o d  w ó d k i  i p i w a  o d e s ł a n a  z o s t a n i e  
do  s p e c y a l n e j  k o m i s y i  —  złożonej z 52 
członków.

Po załatw ieniu tej spraw y odbędzie się dys­
kusya nad -wnioskiem nagłym  K aliny, a w cią- 

popołudnia rozpocznie się w Izbie d y s k u  
s y a  b u d ż e t o w a .

Wiedeń. Izba posłów rozpocznie dziś pc po­
łudniu d y skusję  budżetow ą, ponieważ dyskusya 
nad wnioskiem nagłym  K a l i n y  będzie bardzo 
krótka

O fliczają, ze d y s k u s y a  b u d ż e t o w a  po- 
Łwa dziewięć dni. Ogółem przeznaczono na tę  
dysknsyę 76 godzin, z czego na Koło polskie 
przypadnie 1 0 ‘/» godzin na 21 mówców.

Sprawa -sonstytucyr bośniackiej.
Wiedeń. N a dzisiejszem posiedzenia Izby po- 

slow, zawiadomił prezydent, że pos. K a l i n a  
zgłosił wniosek nagły, żądający przedłożenia 
p r o j e k t u  k o n s t y t u c y i  b o ś n i a c k i e j  
Za zgodą wnioskodawcy, wniosek ten  ma być 
trak tow any po ukończeniu pierwszego czytania 
przedłożenia finansowego

Z abrał głos w dalszym ciągu dyskusyi poseł 
C h o c .  Posiedzenie trw a  dalej

1 - -K  . .-*> AŁ,
eży w najDliższych dniach p o n o w n e g o  

t r z ę s i e n i a  z i e m i  w p o ł u d n i o w e j  F r a r f
c y i ,  które będzie silniejsze od poprzedniego (

. W a i r a  I teleoranczne

a i a d o r a t ó c i  j u k i s i  R e f o r m ? * *
z dnia 15 czerwca.

Wiedeń Cesarz przy jął wczoraj na dłuższem 
posłuchaniu m inistra spraw  zagranicznych bar. 
A e r e n t h a l a .

Wiedeń. W  tutejszych kułach informowanych 
zaprzeczają pogłoskom, jakoby cesarz miał udać 
się do Budapesztu

Jklad nafcjwy Łegruicny.
Wiedeń. J a k  „N. F r. Presse* donosi nie jest 

wykluczonem, że układ galicyjskich producen­
tów ropy, z „Standard  Oil Company* nie w ej­
dzie w życie, ponieważ tru s t am erykański uczynił 
zawisłem spełnienie tego układu od wielu w a­
runków. między innemi, ż e  p a ń s t w o  d a  
g r u D t  p o d  b u d o w ę  r e z e r w o a r ó w .  Po­
nieważ na wczorajszych obradach rafinerów, 
w iększa ich część oświadczyła gotowość objęcia 
odbenzyniann pod w arunkam i, na jak ie  zgodził 
się „Standard Oil C o m pany , przeto — jak  do­
nosi N. F r. P resse", nie je s t wykluczonem, ż e  
u k ł a d  w s p o m n i a n y  n i e  p r z y j d z i e  d o  
s k u t k u .

Zadurzenie egzajnsnót? dojrzałości.
Wiedeń. Dzienniki tu tejsze ogłaszają pisma, 

nadchodzące z różnych stron, w których nacze­
k a ją  na zarządzenia m inistra f oświaty, lir. 
S t u r g k h a ,  zaostrzające na nowo p r z e p i s y  
e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i ,  k tóre zaledwie 
przed rokiem b. m inister M archet zreformował. 
Między innemi w prowadza Stiirgkh na nowo pi­
semne tłomaczenie z języka wykładowego na 
łaciński (w gimnazyach) i pisemne prace matę 
matyczne przy egzaminie dojrzałości. —  Równo- 
cześnie zaostrzone zostały przepisy dla ekster 
nistów.

W  przeciw ieństw ie do rozporządzenia Mar- 
cheta lir S tiirgkh zarządził, aby w razie repro- 
bowania ab ituryenta  na cały rok, eksterm ści 
musieli na nowo składać egzamin ze w szystkich 
przedmiotów. — Rozporządzenie zaś M archeta 
uwalniało eksternistów  przy ponownym egzami­
nie od odpowiadania z tych  przedmiotów, z k tó ­
rych egzamin w ypadł dla nich p^zed rokiem do­
brze.

W^gierslso-prasLie zbliżenie,!
Budapeszt. Dzienniki z wielkim entuzyazmem 

om awiają pobyt w Budapeszcie i treść przemó­
wień w iceprezydenta, k tó ry  wyraźnie oświad­
czył, że przybył do stolicy W ęgier celem eko­
nomicznego i politycznego z b l i ż e n i a  P r u s  
d o  W ę g i e r

% p r z e s i a n i a  w ę g i e r s k i e g o .
Buoapeszt. J a k  dzienniki donoszą, między 

Kossuthem a hr. Apponyim panuje b a r d z o  
p o w a ż n a  r ó ż n i c a  z d a ń ,  albowiem Appo- 
nyi przechyla się do stronnictw  dnahstycznychń 
zwłaszcza do W ekerlego, sprzeciw iającego się 
zapowiedzianej uchwale p arty i niezawisłości, 
k tó ra  chce domagać się utw orzenia Danku sa­
modzielnego z rokmm 1911. W obec tego uw a­
żają  za możliwe, że nastąp i nom inacya mini­
sterstw a, podejmującego w alkę przeciw party i 
niezawisłości.

Symptomatyczne i bardzo doniosłe znaczenie 
przj w iązują dzienniki do spotkania następcy 
tronu z hr, Stefau^m T i s z ą , k tóre nastąp i 
w najbliższych dniach, na polowaniu w Czechach.

Proses Eulenburga.
Berlin. Do zam ka Liebenberg w yjechała wczo­

raj k o m i s y a  k r y m i n a l n a ,  k tó ra  konfero­
wała długo z ks. Eulenburgiem  i chciała następ ­
nie pozostać w zamku. Ks. Eulenburg  zaprote; 
stow ał przeciw temu i urzędnicy krym inalni 
musieli się ulokować w. poblizkim domu.

Śmfsrć bohatera hroia^skiege.
Ekaterynosław. W czorajszej nocy zmarł tu  

gubernator tutejszy A leksander K l i n g e n -  
b e r g ,  zaraziwszy się tyfusem plamistym.

StrajKi Penersbarga.
Petersburg W czoraj wybuchł tu  nagle s tra jk  

w o ź n i c ó w  i k o n d u k t o r ó w  t r a m w a j o ­
w y c h .  Mimo to ruch t.iarawajowy, choć bardzo 
słaby, utrzym ano przez cały dzień przy pomocy 
inżynierów. "Wieczorem dyrekeya tram w ajow a 
ogłosiła, że wydaliła z powoda stra jk u  30 0 0  
woznicow i konduktorów, którzy żądają trzy­
krotnego podwyższenia plac.

Przypuszczają, że obecny stra.; k konduktorów 
i woźniców tram w ajow ych w Petersburgu, jest 
początkiem nowej seryi strajków rewolucyjnych.

Guma w sprruie wolności sarnięcia.
Petersburg. (Ag. pet.) Duma przyjęła w dru- 

giem i trzeciem czytaniu p ro jek t ustaw y w  
s p a w i e  w o l n o ś c i  w y z n a n i o w e j  ze 
zmianą, proponowaną przez październikowców, 
podług której ma być dozwolone przejście z wy 
znania chrześcijańskiego na niechrześcijańskie, 
oraz ogłoszenie się b e z w y z n a u i o w y m po­
mimo, że Stołypin niedawno w dłuższej mowie 
oświadczył się przeciw tej -zmianie. Praw ica 
skrajna, um iarkowana praw ica i nacyonałiści 
w strzym ali się od głosowania. N astępnie przy­
jęto projekt ustaw y o u r e g u  I o w a l i u  W i­
s ł y  na granicy praskiej i austryackiej.

Złowieszcze przepowłeskuie,
Rzym. D yrektor tutejszego obserw atoryum  

seismograficznego oświadcza, że obawiać się na-

F o  z a m k n i ę c i u
Kraków, 15 czerwca.

Wylewy. £ M o r a w s k i e j  O s t r a w y  tele­
grafują: Ż powoda ulewnych deszczów nastąpiły, 
na Murawach i na Śląska wschodnim o g r o m n e  
w y l e w y .  Pola między Polską Ostrawą a Zarob­
kiem Btoją pod wodą. R u c h  n a  k o l e i  o s t r a w *  
s k o - k a r w i ń s k i e j  w s t r z y m a n y ,  szyny bo< 
wiem w wielu miejscach w i s z ą  w p o w i e t r z ą  
ponieważ ziemia się usunęła. W wiela miejscowo­
ściach woda stoi na polach na metr wysoko.

Kolo Orłowa i Bognmina wylewy wyrządziły 
ba r dzo  z n a c z n e  s z k o d y .

Pożar Teatru, z  O p a w y  donoszą Po północy 
wybuchł w tutejszym t e a t r z e  p o ż a r .  Gała straż 
pożarna z O p a w y  i z kolijy wyruszyła i z wy-- 
sitkiem u r a t o w a ł a  s ą s i e d n i e  d o m y  p r y ­
w a t n e .  Przyczyna pożaru niewyjaśniona.

W sprawie tej telegrafują nam nadto z Opawy:
W tutejszym teatrze wybuchł wczoraj o pótnocy^ 

po przedstawieniu, pożar na scenie. Przyczyną po­
żaru było t. zw. k r ó t k i e  s p i ę c i e .  Spuszczenie, 
żelaznej kurtyny zapobiegło rozszerzenia się ognia 
na widownię. Akcya ratunkowa trwała p r z e z  
c a ł ą  noc .  Znaczna część teatru i urządzeń sce­
nicznych zniszczona.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

n a d e s ł a n e .
A rty k u ły  w ty m  d z ia le  a lo  p o c n o d z a  od 

reaak cy i).

JbW M ę
■165 3 7

od iv raó  za metr we wszei- 
kicn barwach, i  rzesylka do 
domu opłacona i już u c 1 C-' 
na Obfity w-ybór prńbok na­
tychmiast

Fabrykant jedwaulu Henneberg, Zurych.

A rz y d k ie m  jest urządzenie tycio
że nawet między jaśniojącemi kwiatami czy 
chają niebezpieczeństwa, które mogą się stać 
fatalnemi. Takiemi niebezpieczeństwami są 
przeziębienia letnie, tylko, że się ich nie 
traktuje z należytą powagą, a skutki złe 
zawsze się objawiają Najwygodniejszym i 
najprzyjemniejszym sposobem do zwalczania 
icb stanowi używanie Faya prawdziwych 
Bodeńskich pastylek mineralnych, które na­
być można w każdej aptece, droge^yi i 
w handlach wód mineralnych za 1.25 kor 
pudełko.

Jeneralue zastępstwo na Au8trye Węgry;
W. Th. Gnntzert, Wiedeń, IY/j Grosse Neugasse 17.

0

Reprezentacva: P erlberger i Schenknr, K ra-t 
ków, Grodzka 18. D la Szczakowy i  ofcoliey: A. 
Spira, Szczakowa. 1

Z dniem 2 maja otwierani

zakład  leczniczy „MarydicKc"
pod Lwowem Prospekta w yjaśnienia odwrotnie- 

D r Józef Zakrzewski. Lwów 14. Tel. 572.

W BEICHENRALŁ,
willa SchOnheim, ordynuje jak  corocznie 

Dr W- Sadowski. 3350 3

tl Krynicy! it Wpftl
ordynuje ja k  w latach

poprzednich od 15 m aja do końca września 
4145 5 5  “

Całe szczęście,
że Kasia nie zapomniała zapakować „CiGonitu", 
byłby znowu ten okropny kłopot z praniem na wsi, 
a tak, prędko i bez trudu będzie bielizna czjsta 
i należycie wydezynfesowana, co teraz w lecie ma 
ogromne znaczenie. „Ononitu* z marką biały paw, 
wyrobu Krakowskiej fabryki cheim‘znej W. Stnie- 
ChOWSKiegO nabyć można w każdym lepszym 

handlu po 4 0  hal. pakiet,
3 7 2 3  5 — 6

Zflkoiwne ul. Chałubińskiego „S3«“
drowej ztembarth i J. Kislańslcie,. Urządzony by  
gienicznie i z komfortem. Wodociąg. Łazienka. Ku­

chnia wykwintna. Ceny od 6 kor.
3735 2 6

3736 2 3

„W illa K arpacka" w ynajm uje
_________ ___  pokoje dla pań i panienek (Izrael.)
z całodziennem  utrzymaniem i ODieką. Wiano- 
m ość tam że. 3814 3 5

tclegraikcziie.
W ledei., 1 5  c ze rw ca . (G ie fd a  p o łu d L o w a .j  
M arki 11 7  5 0 . Ren .a majov a  0 6  3 5 . R e n t»  koronow a  

w ę g ie r s k a  9 3 -1 0 . A knyo  a u str . naki. kred . 6 3 7 -7 5 . A l  y< 
w e g . ;a-i. k red . 7 5 1 -— . A k cye  A uglobanfcu  2 " ' » 0 - -^ kcyf  
U iik u L ar ik u  5 4 8 -5 0 . A kcvelJan»v£"-" iu . 5S 7 -3 0 . A k o f e  I  a n .  
aerb a n k u  4 5 8 6 0 . A k c je  k o le i { ystw ow TC h 7 ? 4 -— . Lom- 
jsx u v  1 1 0 -5 0 . A k oye  kol ii E lb e th a l O— ’— . A k c y e  fa b ry k i  
broni O— - -  Akoy > tytoiiTowe 3 7 4 -pO. Alpm v  6 4 1 -5 0 . 
R im a-M n ran yi 6 7 4 -5 0 . A"k*ye p r a sk ie g o  Tow. z e ia z n e g o  
9 6 5 5— . L osr  tu r e c k ie  1.8 9 -— . R u b le  -2 5 4 -— . 

U sp o so o ien ie: spokojne.
Berlin. 15 czerwca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 200-60. Ton dyskontowe 1S7-— 
Oposobieme: spokojne.

Giełda zbozowa.
Budapeszt. 15 Czerwca. Pszenica na kwiecień 13*57 de 

16-58; pszenica na maj 13-92; pszenica nu październik 
10-38 do 10'39; żyto na maj" O-— do 0"—; żyto na pa­
ździernik 7-75 do 7-76; iwies na maj 0 — do O-— 
owies na październik 7 80 do 7-fll; kukurydza na maj 
0*— do 0<- ; kukurydz , nu 'ip=ec 796 do 7 47; rzepal 
na sierpień 14"5o dc ’.4-65. Wszystko za 50 kg 

Oferty lepsze, chęć kupna słaba, usposobieni spokojne, 
chłodno.

Ottft&cll
  t ii

Znakomite tutki 
do pap ierosów

| |  z watą chemicznie preparowaną, 
r : poleca fabryka : :

Rû oKfa K&rliczki
W  KRAKOW IE.



" r. 268 ,  8  O W A R E  O R  M a  "Wtorek ] 5  Czerwca 1909.

d b d b A s e i  m m i i  mmmmm -  w
Kapitał akcy'ay 130 miUosów koroa. K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó u i t y ,  L i n i a  A - B  4 4 . fiiu&isza rezerwowe 39 mffionów koron.

i - ę y c  - c i i  /*.

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i'n a  k s i ą ż e c z k i 1 w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych mudaszów Kupno i sprzedaż papierów wartościowy eh, walut i  dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje w aloiy w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.
2337 51 100

S M  H U K  @ 0  3:

H c j i z y n  t o w a r ó w  m o d n y c h  I n o w a ó t l  d l a  d a m

F iran k i koronkowe odpasowane tiulow e 
z aphkacyam i oa K  4:25 w ogromnym 
wyborze. Story, półstory, w itraże, bdses-. 
bises, firaneczki na  szyby, firank i Ma­
dras kolorowane, koronkowe z drape- 
ryam i (nowość). K apy koronkow e na 
łóżka i wiele innych nowości po cenach 
fabrycznych.   . 1841 27 o " M M

Toumystsc Stolurzy 0 Kulairyi Zefisiyltó# Skład msbli i wyrobów tapicerskich
sarejesTrowane z ogi tniczoną poręką.-  — ®  B P 2 k O W l 9 j  d l .  W i Ś i O l  I .  3 .

Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyunatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzeckl.
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośreanikow nie mamy

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

7 78 0

I M t łP U F r a m  HGMzyn Tfcwto im a e d i
ipteiiioiiiitelisiHteffiw Erakow ie, przy nl. wrodbidej 1. 3 . pptf faibow yai r t n

łona! jota jsj [eni: '  .
l i i i :  i w a  h  S i e i z i i  i ś m $  m l

LEKARSTWO NIEZAWODNE DO 
wszeiMe ludzKie. d o l e s M c i

k ilkase t najlepszych anegdot, dowcipów, 
dyktery jek , inseratów , aforyzmów z li­
teratury hum orystycznej całego św iata, 
oraz i rzeszłc 200 aforyzmów Kinder- 
m etha, zebrał i wydał L U L O  KINDER- 
MF.T H , nadw orny n ad afo ry sta , znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią­
żony. W nieprzyzw oitej okładce kolo­
rowej cena za  egzem plarz K  2"—, z 
p rzesy łka  K 2 50. Do nabycia  w k a­
żdej k sięgam i. 2b i2 15 15

(0 Poroninie
otworzyłem hutel wraz z restauracyą; 
pokoje słoneczne z całem utrzymaniem 
od 6 K  lab  bez utrzymania od K ! 4 0  
i  wzwyż. 3709 7'10

Piotf Kupiec dawniej Malacma.

7ZPADAGI
s  piei wszo rzędnych wzorowych szpara­
gam i, w dwóch wyborowych gatunkach 
i zwy kłe i  cukrowe) posiada jak i w po­
przednich latach stale na składzie handel

Leona Sykutowskiego
Kraków ul. Szowska 21. Ceny nadzw y­
czaj nisk i“ Na prowincyę uskutecznia 
w ysyłki najświeższy ch szparagów  odwro­
tn ą  pocztą lub n a  zamówiony dzień.

3109 l o  10

Tylko u nas można otrzymać prawdziwe.

Bardzo korzystne kupno 40 m etrów  
R E S Z T E K  

zefiru, płócienek. flanełi i ;nnych mate- 
ryj ao piania, bardzo pięknych, długość" 
od i —8 metrów sortowanych, wysyła-za 
-aliczką opłatnie za 18 K o ro n  „nany 

z rzetelności dom wysyłkowy
V. J. E A \E I < j E X  & B R U D E R  

PO D K B R a D  .Czechy).
Próbek z tych resztek nie możemj 

przesyłać

Zbiór próbek materyj mody i wyro­
bów z podaniem nhudej ceny wysyłam y  
opłacone, 3218 8 20

W atę odtłunosoną do celów chirurgicznych.
„ „ „ położniczych
„ „ „ *ntek papieroaowreh.
„ sznurkową dlr fryzyerów 
„ bawułniam, dc celów opatrunkowych i 
przemysłowych

"W atę kolorowa do opakowania biżuteryi.
Op itrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i  położnic zestawione 

w edług wskazówek prof. Dra Wł. Byliokiego 
ze Lwowa w urabia 2785 13 O

Fabryka ł j m s f l w  cnlrurgi- cznych „DIS"
(Hm M. L. Dobrowolskiego)

w Podgórza • Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6.

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literam 5 w pośrodku 
M  . . D i  tylko takie przyjmować z aptek i 
tkład w aptecznych jak- wy robv .rajow e.

I
n a  n a g n i o t k i ! !

C. h. Dyrekcya kolei p a i tó m y c n  u  KraKotrie.

W Y C IA ©  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w ażnego od 15 czerwca iio 15 1939 (w edług czasu ś io f tsw H a iD M s iiie g o ) .

0d]n2d z Krakowa, z Podgórza Plaszowa i z Podgórza przy sianku:
1210
12*20

nocy poc. osob. Nr 11 z Krakowa 
nocy „ „ Nr. 11 z Podgorza-Płasz.

do Podwołoczy sk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu przez Rozwadoi w kierunku Prze­
worska i  Nadurzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu Jo Sambora i  Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów iw ania Pu 
styeh, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Żnaraża, w Berkach w ielkich do Grzymałowa.

3 03 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa
do Lwowa, a od i5  lipca do Ozerniowieo, po­

łączenia. w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kieianku Przewor­
ska w Tarosł win do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Za­
gorza, Sianek i Sambora. '

1 15 pc poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1 3 0  po poł. poc. oso! Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
1-38 „ „ „ Nr. 1034 z „ Pjzyst.

do Suchej i Oświecima. przez Ro&górze-Płafzów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi l i  W a­
dowic i Bielska, w Oświęcimiu do W iednia 
i  Wrocławia.

Przyjazd do Krakowa, do Podgórza Ptoszawa i do Podgórza przystanku:

l -30 t>o poł. poc. m iesz. Nr. 461 z K ratowa 
1-44 „ „ „ „ Nr. 461 z PoUgorza-Pł.

do Wieliczki.
1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i du Muyiły 
2'53 po poiud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa '

4-30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4‘44 r poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
*"50 „ -  „ „ „ „ przystanku

da Oswięolma, prcez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia w SpytŁ lwicach do W adowic Al­
werni i  Sierszy W odnej, w  Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6-43 rano poc pesp. Nr. 3 z Krakowa 
6 50 „ „ , Nr. 3 z Poagórza-Pł.

do Pi dwołoczyek i do Ickar Połączenia; w 
w Tarnowie do Stróż, ótąd do Jasła, Nowego 
Sącza. Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nuwego Zag'n„a 
i  Chyrowa, w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławia do Bełzc i i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, stryja, \\ ołkowa Nowego 
Zagórza, S ian ik  i Sambora; w Krasnem do 
P.mdów, s Tarnopol do Potntorów, Iw mia 
Pustego, Husiatyna, Czortaowa i Kopy czy ii.et; 
w Borkach wicLkich do Grzymałowa. w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy

7-15 r. poc. posp. ser. Nr 101 z Krakowa 
7‘27 r. „ „ .  Nr, 1002 z Podgórza-Pł.

dc Zakopanego i Rabki; nur-uje od 15 zerwci 
do 30 września włącznie, z wozami I, H i HI 
klasy pyprost przechodzącymi z K łakowa do 
Zakopanego.

&-oQ rano pociąg u&ob. Nr. 15 z Krakowa 
8‘09 ,  „ B Nr, 15 z Podgóiza-Pł.

do Lwowa i Podwołoczytk. Połączenia w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze­
gu. iNadbrzezis. i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska, w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i  Nowego Zagórza; we ] .wowic do Stryja, 
Stanioławowa. Rawy Ruskiej ł  Jaworowa; 
w Krasntin d-. Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy.

8*30 rano poc. mieuz. 411 z Krakowa
8'46 n n n *11 z Podgórza-Płaszows

do Wieiiczkl
3 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.

9-02 rano poc. o s '0. Nr. 41 z Krakowa 
9-17 r. poc. oi-ob. Nr 1012 z Podgórza-ł ła leowa 
9-24 r poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

na linie transwersalna przez Podgórze Płaszuw, 
Ska" Inę, Suche do Nowego /.agórza. Połą ■ 
czenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia, w  Chabówce 
do Zakutanego i Suche i hory; w Nowym Sączu 
do Orłowa. Koszyc i  Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, » Nowym Zagórzu do 
Ohyrowr. Przemyśla, Sambora, Sianek. Bory­
sławia, Stryja,, Lwowa, Stanisławowa i Iia- 
wocznego Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
w ię ź n ia  do 30 kw ietnia z Kiakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy

10 3n przed poł. poc os. sez. Nr 43 z Krako wa
10-43 „ i  „ „ Nr 1014 z 1 )dg.-Pł.
10-48 r „ „ „ „ Nr „ z Podg.-prz.

Riezitwodna p<tóta usuw ająca na,zasta- 
rzalsze nagniotki bez boleści w  p rz 6 >  
i i H f J  4  d n i .  W  razie nie usunięcia 

tychże płace 1C K. 3801310 
Pudełko za 1 K  w ystarcza do usunięcia 
8 nagniotćw , —  Na prow incyę wysyłam 
za zaliczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu­

dełka 2 K 60 h. —  Do nabycia u
M .  7 I E G E L M A N N A

K raków , K rakow ska 1.

do Zakopanego ! Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 30 września włąc tnie z wozami I, II i III 
kla=>y, przechodzącymi wprost z K ratowa do 
Zazopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do z.y wca i Zwardonia

1P00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11 12 ,  „ „ „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia; w Tarno­
wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu -  Rzeszowie do Jasła, a stad 
ao Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala- w Przemyślu do Ghyrowa, Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do 
Stanisławowa. Stryjc, Nowego Zagorza i 
Sambora; w Tamupolu do PotutOT Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Zbaraża, w  Borkach wielkich Jo Grzymałowa.

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwck do 30 września włącznie także 
do Orłowa; w Dęoicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. 
Chyrowa i Stryja w Frzeworsku do Dynowa, 
w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sam :>ora, Stryja i  Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa Stryja, Nuwego 
Zagórza i Sambora.

3-03 po poł. poc. osob. Nr. 25 i  Krakowa 
3-13 „ „ „ T. Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w  Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 
Ortowa.

3 45 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa 
3 57 „ „ „ „ „ Nr. 1020 z Podg.-Płasz.
*'0* „ „ „ „ „ Nr „ z Podg.-przyst.

do Zakonanego i Rabki kursuje od 15 czerw,, i 
do 30 września w łącznie z wozami ( ,  II i 111 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6 10 wieczór poc. osob, Nr. 27 z Krakow a 
6-21 „ r n Nr. 27 z Podgórza-Pł.

12-50 w nocy poc posp. Nr 8 do Krakowa
ze Lwowa, tam że połączenie od Jaworowa, Ra­

wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Stryja, Sambora. Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej.

3 23 rano pociąg naob. Nr. 12 do Podgórza-Pł-
3’35 „ „ „ N r .  12 ao Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan Połączenia: w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba­
raża, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Iwa­
nia Pustego i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Jaworowa, Ita™y Ruskiej, Sta­
nisławow a i Stryja; w Przemyślu od Nnwego 
Zagórza, Stryja, Sambora i Posady Jiyro- 
v, sklej, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy ou 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu,

4'57 rano poc. osuD, Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
5-10 „ „ „ Nr, „ do Krakowa

ze ~wowa. Połączenia; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i  Cbyrowa; w Przeworsku ud Roz­
wadowa.

2-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia, we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza. Sambora, 
Stiyja  i Stanisiawuwa, w Przemyślu od Chy­
rowa, Sambor: i Stryja; w Przeworsku od 
Rozwadowa i Nadbrzezia.

°-l' po pnł. poc, os, Ni 414 do Podgórza-Pł. 
3 30 „ „ ' „ ' -  Nr. 414 do Krakowe 

z  Wieliczki.

Ł i E ^ l ń a
n o w e  k a m i e n i r a  p i ę t r o w a  w Oświę­
cim ie, blisko dworca, jest do sprzedania za 
oO.OOO koron, przy wpłacie 20.u00 koron. — 
lufom  acyj udziGa Franciszek W agner. Kra 
ków, uL Długa 37, piętro, od 1 —3. 3804 3 3

Stygiena

4’82 po poł. poc,. os. Nr. 1011 do Podgórza pri,
4N0 „ „ „ n Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4 45 _ _ Nr. . 42 do Krakowa

najdoskonalszy środek przeciw  reunra- 
tyzmom, new.Gilgioni, okazał się pomo­
cnym w odmrożeniach. Ł a b o r a to r y u m  
C h e m . H y g . B r a b a n t ,  K ra k o i* .  —
Do nabycia wszędzie. 3248 9 10

5'45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5\52 r „ „ N r .  48 do Podgći-za-Płasz.
6 07 r. „ , Nr 48 do Krakowa

z linii trar.sw ersalnej od Nowego Zagórza przez
Snchą, Skawinę, Podgórze-Piaszuw Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha­
bówce (od 15 ma;a do 30 września) ze Za­
kopanego.

dc Tarnowa, Połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7-51 „ „ „ Nr. 4a3 z Podgórza-Pł

do Wieliczki.
7*50 wieczór poc. osob. Nr. 6dl& z Krakowa

do Kocm yrzow a.

8-00 wiecz. poc. osob. Nr 45 z Krakowa 
8-13 w poc. osob. ST 1016 z Podgórza-Pł.
8‘20 „ . „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche dc Now«go Zagórza. Połą 
ozenie w Skawinie d Oswięcima, a stamtąd 
de W iednia i W rocław ii; w K alwaryi do 
W adowic, w Suchej do Żywca; w Zagórza­
nach do Gorlic; w Nowvm Zagórzu du Chy­
rowa Przemyśla, Srmhora. Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa. Tarnupula, Stanisławo­
wa i  Ławocznego.

8-38 wieczór poc, posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę­

tem we - z wartki i  niedziele do Ki n stan ty - 
nopola. Połączenie z. Przemy śln do Chyroi. a, 
Samcora, Stryja i Nowego Zagórza.

6-00 wieczór poc. osob- Nr. 17 z Krakowa 
9-10 „ „ „ Nr. 17 % Podgórza-Pł,

On P o d w o to u y t  i Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowie do W ieliczki; we Lwowie do Jawo­
rowa. liaw y luskiej, Stanisławowa, Stryja, 
WołkowŁ, Noweg Zagórza, Sianek i Sam­
bora; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, Pzortkcs a i  Kopyczyniec; w  
Boikach w ielk iih  lo  G rzynałowa, w Pod­
wołoczyskach do Kijowa i Odessy

10-30 w nocy poc. osob. Nr 19 z Krakowa 
10-39 „ -  „ „ Nr. 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Uierzanowie do W ie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagorza i Chyrowa; w Trzewoisku do 
Dynów t i w kierunki Rozwadowa; w Prze­
m yśla do Chyrowa i Nowegc Zagórza. W e 
Kwowie do Stanisławowa, Jat.orowa, Nowego 
Zagórza Sianek, Sambora i Stryja.

11-05 w  nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
11T6 „ „ „ Nr. 413 z Podgórza Pł.
do Wieliczki

11-52 w nocy poc. osob. Nr, 47 z Krakowa
12-04 „ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pi,
12-09 Nr 1022: przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska­

winę, Suchę; Połączenia: n Skawinie uo 
Oświęcim i  a stamtąd dc W iednia; w Su­
chej do Żywca i Zwardonia, w Chabówce do 
Zakopanego i Suckahory. w  Ni.-wym Sączr do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż. Z Kra  
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

6 41 rano poc. posp Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
6'49 s  B „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan. Połączeni- w  środy i niedziele przez 
K instaauyo z Konstanty nopola (okreiem do 
Konstam i), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie od Stryja. Wołkowa. Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przem yśla od Nowego 
Zagórza i Chyrowa. '

7 1 9  rano poc. osob Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7-30 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa

z Wieliczki,
7 40 ranc pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mcgiły.
7 S8 rano poc. osob Nr. 1033 do Podgórza prz.
7 45 „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7-59 „ „ Nr, 32 do Krakon a

z Oświęc.ma Połączenia: w Oświęcim;u od 
Wiednia i Wrocławia w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawini" od Żywca i Suchej.

8 1 5  rano puc. osob. Nr 118 do Podg Płasz.
8 25 „ „ „ N r  118 do Krakowa

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sacza, Jasła  i Stróż.

fi-34 rano poc osob, Nr, II dc T adgórza-Płasc.
8-45 „ „ ■ „ Nr. 18 do Krakowa

: linii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia- w  Nowym Zagóruu od Stryja, Ławo­
cznego, Stanisławowa. Tarnopola, Lw owa, Bu 
ry sławi a: w Jaśle oó Rzeszowa; w Zagórza 
iiaoh z Gorlic; w Sączu od Orłowa- w Cha­
bówce od Zakopanego; w Suchej od Zwar­
donia, w Kalwaryi r,d B ielika  i Wadowic. 
W  Skawinie z Oświęcimia i W iednia. Z Za­
kopanego dc Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i II klasy 

5-50 pu po/, poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
6'00 wieczór _ „ Nr „ do Krakowa.

z Podwołoczynk i Ickan- Połączenia w PnJwn- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy ; w Borkach 
W ielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, H asiat aa, Czorta!, a, Ko­
pyczyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; 
wó Lwowie oó Stryja, W ołkowa. Nowego Za­
górza, Sianek i Sam boru; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i J*,sła,

10-28 r pon, miesz. Nr 1061 do Podgórza przyst 
10 35 t. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa

Z Oświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 
W iednia i  W rocławia, w  Podgórzu-P’aszowie 
do Krakowa.

11-28 r poc. tniesz Nr. 462 do Podgórza IT. 
11-35 r. „ „ Nr. 482 do Krakowa
Z Wieliczki; połą-zenie *  Podgórzn-Płaszowie 

od Oświęcim* i  Skawiny,
1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa i Mogiły-
1'01 po poł. poc. os. sez. Nr 114 dc i odg.-Pł.
1*12 „ „ „ „ »  r „ d o  Krakowa

z Tarnowa, Kursuju w  niedziele, czwartki i
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sąoza, Stróż Jasła i  Szczucina

1 1 6  po poł poc. osob. Nr. Ią  go Podgórza-Pł.
1-27 „ „ „ „ Nr. 14 go Krakowa

ze Lwowa, Połączenia: w Przem yśla od Nowe­
go Żagórza. Stiyja, Sambor- i C hyrow a,-w  
Jarosławiu od Sokala: w Przeworsku ud Dy­
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w )ę ucy c l  
Przeworska prz-z Rozwadów 1 ud Nadbrzezia, 
w  Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła  
i Szczucina.

1.47 po poł. poc, os. sez. Nr. J013 do Podg.-prz.
1.60 „ „ „ „ „ Nr. do Puder. Pł.
2.04 „ „ „ „ „ Nr. 41 do Kraków a.

Zakopanego i Rabki kursuje od 15 - -erw„a 
do 30 września, w/ącznie z  worami I. II i IH  
klasy kursującymi wprost z Zakopanego 
i Ralmi do Krasowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

z Tarnowa, Poła- zenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróżo i Szczucina, a od 15 czerwca do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 

6G2 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórzi-Pł 
6"22 „ „ „ Nr 16 do Krakowa

z Podwołuczysl. i Ickan. Połączenia: w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem  
od Biudów; w e Lwowie )d Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w  Przemyślu ud Nowego Zagórza Stryja, 
sam tora, Chyrow 1, w Jarosławiu od Sokala; 
w Przewo. ku -a Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie c I Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasia przez Stróże i Szczucina, a 
od 15 czerwca do 30 września od Budapesztu. 
Koszyc i  Orłowa; w Bierzar.uwia od W ie­
liczki.

6'35 w . poc. osob. Kr. 464 du Podgórza-Płasz.
6’50 w „ „ Nr. „ do B ra k o w a

z Wieliczki.
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.5U w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg. T l
8-10 „ „ „ „ N r .  102 do Krakowa,

z i akopan go i Rabki, knrsnje od 15 uzetwca 
do 30 września włącznie z wozami I, II i IH 
klasy wprost przechodzą- ym i z Zakooanego 
do Krakowa.

8-55 wiecz. poc. os. Nr 1035 do Podgórza prz.
&OO „ „ „ Nr. 1035 do Podgorza-Pł.
6 12 r „ „ N T  34 do Krakowa

z Oświecima, Połączenie w Oświęcimiu od
W iednia Wrocławia; w Spytkew.cach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni* i Wadowic,

8 25 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa
10-02 wiecz. poc. posp. Nr 104 do Podgórza Pł.
10-10 „ „ „ Nr. 104 do Krakowa
z Podwołoczysi- I z Ickan Połączeni*: w Pod- 

-«r.łoc2.yskófh od Kijuwa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy­
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej. Stryia, Wołkowa, Nowego ża- 
górza, Sianek i Sambora, w Przem yśla od 
Stryja, Samoora i Pi-sady ohyrow jkiej w Ja­
rosławiu od Bał® a i Sokala; w Przcworsau 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i  Tar­
nobrzega; w Rzeszowie od Jasła; v Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 

i  Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapesztu, 
Koszyc, Not,ego oąeza, Stroz, Nowego Lagó 
rza, Jasła przez Stróże i Szczucina.

10-41 wt poo. osob. Nr. 1021 du Podgórza-piuysL
10-47 w. „ „ Nr 1021 do Podgórza-Płasz
110 0  w nocy pou. usob . Nr 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę. Skawinę, Podgó- 

•z“ Płaszów Połączenia: W Nowym Saczu od 
j naapesztu, Koszyc ©rłowa; w  Chabówce 
i a kukopanego i Suchachory. w Snchej ze 
Zwar .onia, w Kalwaryi od Biemka i Wado­
wic. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz i i II klasy.

jl-u «  wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza Pł.
11-15 wiecz. poc. osob. Nr, 24 do Krakjwa
z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w  Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyo, 
Orło— ,. Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagó­
rza i Jasła przez Stróżo i Szczucina; w Bie- 
rzanowie od W ieliczk

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są  
do nabycia 00 cenie 30 hal. na jtacyacb c. k. 
Kolei Państw ., u konduktorów, jakote1 w Kra­
lo w ie  w biurze sped/oyjnen Bujańskiegc, w  
księgarni Krzyżanowskiego, ? cukierni Si.au- 
riziego, w handlu Fischera (lin ia A -B) i w han­
dlu Porębskiego i  Zimlera,

» \  : m x m e n t m m m x » { x x

1 p i s g i
umwa całkowicie u przeciągu 7 d n t

A u i M i e  Dra C U o i T a
Najlepszy nieszkodliwy środę\  do utrzy­
mani! ozystośo 1 nnięksrenia oerv. — 

y  Prawdzlw, tylko w o i/g in a i. sSoikach. 
których opakowanie zaopatrzone jest z< 

re u. trowa iy”  znakiem ochronnym.
Cena K. I CO odpow iednia  m ydło  70  h.

Główne składy w K ra k o w ie : Wiktor 
Dedyk, tpt.; H. Burtmtański i S p , a p t ; wr 
Ł ” ow fu: Zygot, Ruoke-, apt. w F ro - 
Aaota: Leo ta l  lir. aptek.; w F rw y m  
S a o sn : h , .'akub iw iki, ant.; w I  r  te- 
m y ślu : V.Schwarz, apt.: w p o i ł a -  
w in : i. Wy&zatyckl, a p t ; w 7 » m o - 

SE p o in t M. Krzy2anł*“/8li:! aptek., Dr Jul.
5  F anTOu, aptek ; w  G r ó d k i  J e g  : Ign. f i  

Hescne <, apt. Składy prócz tego we Q  
Y  wszystkich aptekaes i diugne-y-ch. 9

j d t r  j  a u j o  l i1721 28 30

: M edefiski Koncesjonowany za\M uZywanycH 
E o ja z ^ w  i uprzęż;

ma tawszu na sprzeda' w bardzo wiol kin wy­
borze b a ra z ó  niękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, uółkrytc jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
bruWuo 1 1. ł .  Kupuje też cale nrządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karol Fiscner Wiedeń, 51, Pratersrrace 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 111 74 0

HeżKWKt
przystojny, z zawoda ogrodnik, liczący lat 27, 
pozostający na dobrem stanowisku pragnie na 
tej drodze, z powodu braku znajomości zanoznać 
się w celu matrymonialnym . panną in teli­
gentną i poważnie myślącą, nie przekraczającą 
lat 97, Rzecz traktuje na seryo, fito g ra fi, 
nożądana.

Listy przyjmuje pod „ m e r r a ia -  peste re- 
tantr K raR ów - Ł w o r z e c  Na anonimy nie 

odpowiada. - 3757 3 3

Proszę nie zsniocDat
przed zaknpnem instrum entów mo • 
zycznych zażądać za darmo i opła­
tnie m»go cennika głownege z 3000  

Hustracyami 
Sb; zypce dla początkujących jo i za 
K d-8ó, 5'5C, d- — , 7-uO i wyżej, 
oiuyuaki po K —-80, l -—, 1-4T 
1-80 i wyżej. Gytrw, harmonie itd, 

również na L..ladzip, Ryzyka niema. Dozwolona 
wymiana lub zwrot niemądry.'

C .ik . nad w. dostawca HANNS K O ilR Ś  O, 
Di i wysyłkowy wy-obow muzycznych w Briix 
Kr I49L (Jzeohy. 14 4 20 20

SUKNA,
lodeny 1 modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kocian
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Pióbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 751 49 o

Magistei
farmacyi J. LINK właściciel centralnej drogueryi # perfumeryj

(składu aptecznego) 
w  Krakowie przy ulicy Sławkowskiej Nr 1.

oraz I  ILIA . w  hotelu Europejskim obok dworca kolejkowego.

Utrzymuje na składzie w  wic,kim wyborze porfumy oryginalne i na w agę, pudry mydełka wszelkie, 
szczątki szczoteczki, środki kosm etyczne I toaletow e. -  Wyroby gumowe i opatrunki, pasy W ysyła na prowineye 
brzuszne i ir z e p u k lin o w e , opaski hygieniczne dla Pań i t. p, ■ =  === = =  ........................  ~

Zamiast wyrobdw pruskich ZnaD̂ ł (łOSrOCi Wodg kolott WlaSfleSO wyfOllU!!!!!!!!!!
—  2 razy  dziennie. —

04111017
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OS z 4  &ań
w abonamencie K P60. pojed. 2  K w domu 
I na m iasto. — Krupnicza 9, I p. P e n s io n  

K o a e s io .  246 39 o

W Trieliiiai
wsi, dom piętrowy (na piętrze 6 uDikacyj. na 
parterze pokój, kuchnia i sala 9 metrów rw a  
dr. i  i i  drngi lom: 5 nbikacyj i  jklep, je -1 do 
iprzedaiiia. Hipoteka 23 tysiące Koron. W ła­

ściciel W incenty Matusik w Trzebini. 
3S86 1 4

Szkcla imchaEteryl

m n iW A  EDRhfiTCWICU
Kw. c. k. Urzędnika rachunkiwego państw 
tądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobków, i  gospod., byłego dyrektora takiego

stowarzyszenia
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i bnchalteryi knnieckiej pojeayn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki lęczy się.

Zgłoszenia w S r i r z c  b u c h a lte r y jn e m  przy 
ulicy T lo r y a ń s k ie j  Ł. 5 5 . od 9 do 1 od 
3 do 7. N a k ę  m o ż n a  r o z p o c z ą ć  k a ż d e g o  
c z r s u .  — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i biuro buchał teryjne. 1977 29 O

l l a s y e ^ k a
przyjemnej po wierzeko wnoiei, znajdzie -um ie­
szczenie w  g łó w n y m  s k ła d z ie  u e r b a ty ,
samowarów i wyrobów chińskich w  Krakowie, 
Sukiennice 23. 3825 2 3

Licpcya.
D n ia  2  l ip e a  1 9 0 9  o gudz. 10 przed 

południ ;m odbędzie się w Sądzie w Nowym  
Targu w  biurze Nr 6 licytacya real­
ności (wilii murowanej) Nr 220 gm. Cha­
bówka, ocenionej na 23.831 K. 3470 4 6

Pow yższa-w szystk ie  
dotychczasowe-iwi ki • *- 

JaaaHofEa fabryka-czekolady* 
i k ak ao-W ied eń -S ta u la u -
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Śniegi już zginęły,
Przylec.ały ptaki;
(J świeaem powietrzu 
Myśli jak: — taki.

Nie wiesz gdzie wyjechać? 
Dam ci na to radę —
1 kazdf mu powiem:
„Do Ż a u o l  jadę*1 

Bo -a chcę powietrza 
I spokoju użyć!
W  Zakopanem kurze —
Modzie musisz służyć!

Ta chodzą w szlafrokach 
Mężczyźni, kobiety!
Nigdzie prócz w  Ż a w o l  
Nie mr tej zalety!

M as. tn Babią Górę 
Z trzema wierzchołkami —  
Hale — oha — gronie 
Z wielu potokami.

Chodzą tu turyści 
Licznie jak w  jarmarku 
Zwiedzać Babią Górę —  
N ikt nie złamał karku 1 

Gdy się orapać nie cncesz,
Idzi' sz w  las na grzyby, 
Kąpie_j się w pc ,._ku 
I podziwiasz ryby! 

iłd y  tu zachorujesz,
Nie rób se m c z tego! 
k amy tu w Z a u  o i 
DoHcra dobrego 

Ten ma i aptekę 
A i  niej wszystkie leki;
On wyleczy nawet 
WBzelań.e kaleki 1

Lrog- dawniej kiepska 
Dziś już doDi będziel 
Jest iw połowie nowa,
Dalej robią wszędzie.

Chociaż do kolei 
Jeal kawałek duży,
B r u f  omnibusami 
Pwemi codzień służy.

Mieszkania dostatek 
Mauz tu m iły bracie:
U B r u l i a ,  Fischera 
Lub w góralskiej chacie. 

Taniej tu niż wszędzie, 
D o s ta n ie s z  w s z y s tk ie g o .
Mięsa, mleka, masła,
Pieczywa smacznego

Gdy ci co zabraknie —
Są u nas jarmarki,
Kopisz tam na suknię, 
Konia, kozę, garnki.

Kto jest kawalerem,
Kuchni nie prowadzi —
Czy trefny, koszerny —
B ru ll  -emu zaradzi!

Trzyma dwie kucharki: 
Trefną i koszerną;
Każda dla swojego 
'Wyznania jes- wierną.

Gdy zechcesz zabawy,
Tańców z panienkami, 
Znajdziesz to u B r i i l l a  
Z dwiema muzykami!

Jednak m iły gościn,
N ip rob nem  tej wzgardy, 
Nie przywoź ze sob»
Herbaty musztaray — 

K ayy, mąki, kaszy,
«adrycb taki-h rzeczy!
W  Z a w o i  dostauies :,
N ikt to nie zaprzec/yl 

N ie płacisz tu taksy,
Ani na kapeie,
Gdy knpiec zarobi 
Nie utracisz w ie le1 

Lepszego letniska  
N ie znajdziesz na świecie!
Masz wodę, powietrze,
Góry, lasy  przecie!

Drócz mieszkania, wiktu — 
Nic nie . łacisz w ięce j! 
Dlatego Z a w o j e  
Radzę najgoręcej! 

lU o cbse m ieć wy.ctm ienie
I "pokuj prawdziwii —
Jieeh pisze do B r i P l a !  

Foradm uczciwie! 3085 9 12

Kfu®lGC t a f i i
jjief

pracownik firmy Herse w W arszawie 
i Henryka Schwarza w Krakowie przyj­
muje zamówienia z powierzonych ma- 
teryałów po nader niskich cenach. —
3408 7 15 F l c r y a ń s k a  1 6 .

W  o g r e i i i s
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P  T. Publiczności najstosowniejsze 
irz i wka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie 
abonament na ozdabianie grobów. E. Jklańskl, 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór. p. Kraków.

2885 10 10

PółKryty
na pneumatykach, używany, w dobrym stanie, 
oraz inne półkryte powozy, wózki, Kutscher- 
faeton itp. do sprzeuenia Kruków, Zwierzy 
niecka 35, wchód od wałów. 3379 7 14

Hf! c n n c i l a n l a  w całości lub czę- 
LfU OJlUr-U ■ f?  ściowo większa real 
ność z budynkami w Tarnowie. Zgło­
szenia i bliższa wiadomość: Eałut, Tar­
nów, ul. Eandrowskiego 8. 3827 3 4

Zaranna na realność o  śród­
mieściu lun sp rzed a ł

murowana, wysoki i niski parter, około 
20 ubikacyj, wodociąg, łazienka, pralnia, 
waterklozety, weranda oszklona, słone­
czne, suche, w idne’ z komfortem; młody 
ogród owocowy, front do zabudowania, 
wszystko około 1000 sążni Q , 25 minut 
od Rynku Krakowskiego. —  F. F. F. 
poste restante K r a k ó w . 3697 5 10

flg r jA a z
KRAKÓW

n u ra  ocyai 
- FELICJA -

poleca

g o lo w e  i oa m ia rę  w e d łu g  
o s ta tn ie j m ody

2 FLORyflma z
Hotel Drezdeński.

1 9 8 2  ó d  u

Bo sprzedania:
M a ją tk i z ie m s K ie :  w pow. przemyskim  

630 morgów w  czem 400 m. lasu z prześli­
cznym parkiem; około Ustrzyk o pow. 600 m., 
z 245 mo-gowym lasem; koło Dęb cy 950 m. 
z 250 morgowym lasem  i gorzelnią; w okolicy 
Kolbuszowej 852 m. z losem 452 morgowym, 
gorzelnią i parkiem ; około Chyri wa o pow. 
818 m. w czem 460 m. łasa; ukoło Liska o 
pow. 1718 m. w czem 1007 m. lasu z tartakiem  
parowym, w pow. Bocheńskim 613 m. w tern 
lasu 185 m. 40—45 letniego; około Sanoka 
1.200 m w  tem 600 m. lasu 1 0 0 —120 letniego; 
około Skawiny 324 m w  czem 129 m, lasu  
40 letniego, wszystko z budrnkami gospodar- 
skiemi, oraz w iele innych.

Folwarki: około Żabna 300 m .; około Gro­
mnika 340 m. i kam ieniołom ; około Tarnowa 
250 m i 450 m.; około Limanowy 300 m.; w 
pow. bocheńskim 76 m.; okoro Skawiny 130 m.; 
około Gdowa 152 m.; tuż przy Krakowie o pow. 
11 m , l l 1/, m. i 12 ni ; w pow. Brzeskim o 
pow. 72 m.; około Radomyśla o pow. 100 m., 
wszystko z budynnami gosp., niektóre z lasami 
i inwentarzami.

W ią k sz r  r e a l n o ś c i : ze Podgórzem 3®/4 m.. 
z pięknym parkiem, pałacem i Kilkunastoma 
budynkami; około Makowa 24 m.; około Cha­
bówki z •/, m .; około Baligrodu w prześlicznej 
górskiej okolmy z 4 m., wszystko z budynka­
mi m ieszkalnem i i  gospodarczemi.

W ille :  w °odgórzu o 28 ubik.; w  Bochni 
o 10 ubik.; w Prądnika o 9 ubik. i Krakowie
0 23 u b ik . wszystko z ogrodami.

K a n -te n ic c :  w Jaśle piętrowa przy głównej
ulicy, oraz kilkanaście w Krakowie i Dębni­
kach, „iomuiej parcele budowlane w Krakowie
1 poza Krakowem

L a m y :  r Dębnikach o 14 ubik.; w Prą­
dniku Białym o 4 unik. i  5 uDik.; w Nowym  
Sączu o 6 ubik.; w Grzegórzkach o 4 uliik. 
oraz w Krakowie z ogrodami i  budynkami gosp.

L a s y : m niejsze i większe, oraz koło Kalwa- 
ryi 940 m. 60 letniej jodły za bajecznie niską 
cenę do nabycia.

P o s z .  T u Je  *Lę d o  k u p n a  z a r a z -  fol­
warku od 80—120 m. z lasem, w pobliżu kolei, 
niedaleko Krakowa; majątków ziemskich mniej­
szych i większych, korzystnych no parcelacyę" 
oraz majątku do 600 m. przeważnie lasu sta­
rego, z parkiem i  pięknym, z komfortem zbu 
downnym domem mieszkalnym; dzierżawy do 
300 m. w okolicy w iększego m iasta ze względu 
na gim-iazyuin; dzierżawy gorzelni w pobliżu 
sta jy i kolejowej; realności "koło Krakowa z 
5 ino gow -m  grantem ; pięknej w illi o 8— 10 
ul ikai yach, z parkiem i 10 morgowym grnu- 
„oj], niemniej, parcel bndowlanych, domków, 
kam ienic, will, folwarków w pobliżu Krakowa 
i we wszystkich miastach wschodniej i zacho- 
uniej G alicji. “

2 kapttatem  do 30.000 K pragnie przystą­
pić jako wspólnik młody, inteligentny człowiek  
do pierwszorzędnego j rzedsiębiorstwa z zastrze- 
żeniem objęcia 1 lmże posady.

ERunoir na i zwyczaj zdolny, młody, bez­
dzietny poszukuje zaraz posady za skromnem 
wynagrodzeniem, o. az urzędnik państwowy 
adm .ustracyi kamienicy w Kral owie.

F n to p la stih  ) n  pierwszorzędny w Krakowi,,, 
z najnowszą konatrukcyą, z całera urządzeniem, 
oraz pierwszorzędny n agaim  w róamieścir 
KraLow, zaraz pod korzystnemi warunkami
do sprzedania. ,

Warin«_ pośi eilnlciwn bajecznie ni­
skie.

Łaskawe zgłoszenia pisemne .ab  ustne przyj­
muje Koncesjonowane przez Wysokie c. k. Na­
m iestnictwo C e n t r a l n e  B i u r o  k u p n a -  
s p r z r c i a ż y  r o a l n o ś c i  domowych, grunto­
wych i  —sowyćb O lg i  R ó ż y c k i e j  w Kr., 
kowie, Mały Rynek 1. 4, II p. 3840 4 4

A n tisep ty o 2 n ^

pasiylki „VALDA‘f
polsca eię najgoręcdj dla: hygieny ust, 

y a r c ia  i  o r g a n ó w  oódscshow ycb .

C e n a  p u d e ^ fe a  K  1.7 5 .
m mmm

> lj

Dó otrzj-mauia we wszystkich aptekach,-erz 

t i łó w n y  sk ła d  -Ha A u s tr o -y /ę g in r :

- C e n W l L L A

apteka „pod murzynem**
Wiedeń I.

Wipplingerstrssśe 12,

Bieliznę Stołową
hiałą i kolorową

Bieliznę Damską
i dla Panienek,

K e m p l e t n e  w y p r a w y  ś l u b n e  w  wielkim wyborze po cenach
fabrycznych poleca 2063 12 o

ffiarya praa55 - M ew - 7.
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W y ł m  i a s f M s u  m \i: Dnlsilsr, H erc^ss , Grescire.

GALSCS itrtTO 6A BA 6E
Souika z ograniczoną odnowiedziainoscią,

P i e r w s z y  S a c h o  * ¥ y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y .

W ozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, lodzie 
motor., części zapasowe, pneum atyki motory.

B iu r a : ul. Retoryka 1. .5. —  Telefon Nr 107. — Telegram „AUTO-'. 
W a r s z ta t :  u l.  S m o le ń s k a  1. 31. 2980 u  o

karpiówki, w dobrym stanie, formatu 36x177 cm. po­
szukuje kierownictwo odnowienia Wawelu.

Oferenci proszeni są o zgłaszanie sie do biura 
kierownictwa na Wawelu. 3789 3 6

Lecznicze

a yto R i
- f a s

dla
2972 13 34

v  S p e c y a l n e  l e c z e n i e  
. A }  w o d ą  k a n id ib a d Z ik ą .

sT Hajlepsza oliwa. Wybienne 7bki.
Bezwarunkowe bez żadnej przyprawy. 

Pierw szorzędny środek  leczniczy. 
1 2  p u s z e k  k o r .  1 9 * 2 (1  opłat, za zaliczką.

&
& u i S i J m s i .
Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na K r a k ó w :  E d w a r d  S e h m a i .

u d ilS  WAKACYJNY
Do egzaminu z rachnrkowości państwowej, kupieckiej i ogólnej, składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie, zostanie z dniem 28 czerw ca  

otwarty. Kurs wakacyjny trwać będzie do 30 września.

Opłata za cały kurs wakacyjny wynosi tylko 70  K. Rówież udzielam 
nauki kaligrafii, koresp. haudl., języka niemieckiego. —  W ykład objął

HENRYK GOTTLIŁB
3805 2 3 rut. egz. nauczyciel rach. państw,, c. k. zaprzysiężony znawca, ksiąg

handl. przy Sądzie kraj., w Krakowie przy ulicy Dietlowskiej 68.

PatftifoH
rupełnic n iw y, wraz z płytam i do sprzedania. 
Kroków, Sukiennice 10. 3d77 2 3

n  1 dobrze polecony dziel-
F C iilD C IlIA  ny ekspedyent, oraz pra­
ktykant, potrzebni zaraz. Handel J. Pie­
kły, Podgórze. 3851 2 3

P w s młoda, Inteligentna, wyjedzie  
chętnie w  towarzystwie starszej 

osoby do m iejsca kąpielowego w kraju łab za 
granicą na lipiec i sierpień. Aurer • A , B po­
ste restante Drohobycz. 3800 4 5

mająca 4 rok praktyki, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. — ńdres 
„Uroginstka 18“ poste resi. Ki aków

3809 3 3

P icraC T zetfny  pen jyorat
U r a k ó u ,  W o l t k a  6 .  —  K u c h n i a  d o ­

s k o n a ł a .  3813 4 10

na lato mieszkanie w do­
wolnej ilości nbikacyj, 

wćród ładnego ogrodu, w pobliżu rzeki, 
‘asu H niasta Biecza w maluwnicze;' oko- 
.icy. Wiadomość: Ruszkowski Biecz.

3834 a 2 2

Rządca -leśniczy
w  sile wieku, posiadający chlubne świadectwa, 
obeznany ta l z gospodarstwem rolnem jak la- 
sowsm, obecnie na posadzie, pobzukuj i m iejsca 
od 1 lipca lub później. Zgłoszenia ucd H. d . 
poste restante Wadowice. 3832 2 3

Letnie m ieszkme z 2 ODSzemych
pokoi i kuchni, do wynajęcia od 1 lipea 
b. r. w Białej koło Makowa. B Staner, 
Maków. 3758 6 6

Pnie pokoje i kuchnia
od 1 lipca do wynajęcia. Fółwsie Zwie­
rzyniec, uh Senatorska 4. 3875 2 3

W i 2 I a  p o c  N c w ^ m  S ą c z t m
z ogi udami, polem, inwentarzem, w zg lę­
dnie urządzeniem, tanio do sprzedania. 
Na lato są pokoje z utrzymaniem do 
wynajęcia. Adresować: Baron Lipowski, 
Nowy Sącz. 3R35 2 2

! i ( s a  t w z y  niemieckiej z pocaą- 
xku X v m  wieku okazyjnie do naDjcia. 
Wiadomość: Mikulski, Kurniki 6, II pię­
tro, nnędzy 2— 3. 3837 2 3

S z u k a m  M i e s z k a n i u
z 5 obszernych pokoi z wszystkiami 
przynależnościami i ogrodem; niekonie­
cznie. w mieście, byle z dobrym dostę­
pem, a jeżeli dalej, to ze stacyą w  miej­
scu. Wiadomość: poste rest. okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr. 31 3860 2 3

A u t & m o b i i e
do wynajęcia na dalsze wycieczki. Kar­
melicka 37, I. Choiński. . 3779 2 3

W  najzdrowszej dzielniry
duże trzy słoneczne Dokoje z ła z ie n k ą  i 
kuchnią do wynajęcia. Pędzichów 18. 

3748 4 0

P a r a  k & n i
hucułów bukowińskich, krasycb klaczy 5 le ­
tnich, jednakowo znaczonych bardzo cLudliwy-h, 
silnych jest do sprzedania z zaprzęgiem lub 
bez Wiadomość: Apteka w Bieczu, 3834b 2 2

Poszukuje (PspftlniRs
z małym kapitalikiem  do fabryki chemicznej. 
Zwierzyniec, ul. A. Mickiewicza 21, II piętro, 
Inżynier P . W  domu od .3— 5. 3724 4  6

P e n s y o n a t
bardzo dobrze prosperujący, zaraz do 
udstąpienia. Wiad.: Krakowskie Biuro 
ogłoszeń, Karmelicka 15. 373C 4 12

K a m i e n i c a  H i - p i e t r o s a
wolna od pełnego, podatku przy ulicy 
Długiej, zbudowana według tegoczesnycb 
wymagań za dopłatą 40.000 K do sprze­
dania. —  Informacyj udzieli B. Girtler, 
ul. Czysta 15, parter na lewo, od go­
dziny 1— 3. 3413 6 6

z górskich jagód, aromatyczny, pier­
wszej jakości, poleca

D r o s e r y n  J a n a  K i c h i t i k a
w  B o c h n i .

Próbna przesyłka 4i pół klg. K 7‘—  
oplatnie. Przy znaczniejszych odbiorą,et 
specyalne oferty. 3401 6 8

Kroju diiinsM
bez poprawek wyuczam tylko za 40 K 
w 15 lekcyach. Krawiec damski Józef 
Gałązka, Kraków, Fioryańska 16 

3409 7 15

Kompletna urządzenie mtyne
zaraz lo sprzedania. Bliższa wiadomość: 
A. Gołębiowski, Kraków, ul. św v Toma­
sza 27, II p., of.cynj. 337*2 2 5

Poszukuje się
w  okolicy górzystej i lesistej ćmoie być na 
stacji).pokoju  przi rodzinie dla młodej panny 
z całem utrzymaniem pod przystępnymi r . -  
runnami. „Zofia 25“ puste restante K-aków. 

3821 2 2

Ciot!! Infelfeentna
z fiancuskim. m azyką oraz z d. krawieczyzną 
poszukuje posady. — Adres ulica św. Anny, 
Bazar 1, 6. 3822 3 3

SMy InKfitor
przemysłowiec, poszukuje 3 względnie 4 pokoi, 
przedpokoju, ku-hni, łazi-uki. jeśli możliwe, 
elektryczne ośw ietlenie blisko plant. Zgłosz, 
z podanien. czyns-u pod „P rzenysłow iec“ po­
ste restante Kraków. ~ 3866 2 3

Do wielkiej fabryki daehó- 
wen pod Warszawą potrzebny
zaraz

a j s t e r
w średnim wieku. Tylko pier­
wszorzędna siła.
- Oferty do inż. : R o 11 e g o 

W Podgórzu. 8842 2 5

MlRzarnia M m  Man
poczta Yiojnicz,

posyła w paczkach 4','j kilo m a s ł a  
d e s e r o w e g o  netto i franko za za­
liczką 12 K 80 h. 3847 2 3

Poszukuje spójniku
z kapitałem 10 tysięcy koron do opa­
tentowania bardzo ważnego wynalazku 
z aeronautyki. Są to skrzydła motorowe, 
którenń można dowolnie kierować. Inte­
resenci zechcą się zgłosić ‘pisemnie po 
informacye pod adresem Aerunauta po­
ste restante Oświęcim II. 8836 2 6

Dwa psy myśliwskie
dziesięciomiesięczne, tanio do sprzeda­
nia Adres Dwor Skotniki, p Kobierzyn.

3854 3 3

wiśnie słodkie. 
t / j & l H  ę f  S i a i  fSf wprost z drze­
wa, 5 kg. za 2 korony —  w ysyła  
J . ,‘ l t i l le r ,  w łaściciel winnic w K i- 
s k u n ł  Lla&, W ęgry. 3839 3 10

B#Z«R  KRAJOWY
w Krakowie, Eyaek 20 — poleca

H a f t y  a a  p ł a t n i e  o d  E lS r C z a r t o r y ­
s k i e j ;  z  W i ą z o w n i c y ,  k i l i m y  o d  E r .  
L i p o w s k i e ! ,  S e r w e t y  w e ł n i a n e ,  s s y -  
c h e m  p r z e t y k a n e ,  L n c e ! . ? * d e  i895 3 4

Iłajsiiniejsze szczawy ziem ne - zelazists.
Zaprowadzono kanalizację, wodociągi i nświs- 
tisnie i!ekiryuna. minerata, najobfi­
tsze w Lwas wsiowy, borowinowe, bydropa- 
tyczRe, sroneczne i rzecm  w Popradzie. lo!;:a 
tiidiiwna. Trzj sezon; W piorauyni i trecini 
sezonie cena mieszkać i kąpieli o 30% ni­
ższa Polowanie oraz ijbołowstwol

s  a c /a

L e k a r z  E r  T . k » k o t r o w v s k i .  

k o le i  o* a ,  t e l e o r a f  I p o c z ta  n a  m ie j s c u . 3253 10 20

S t y r y j s k i  k r r j o w y  z a k ł a d  l e c z n i c z y

B A D  N E U I I A U J S  b 3 i  C I L L F
od dawna znane kąpiele o 37 C Jsyusza i zdrój ao picia stal zaw ierający  397 me­
trów nad poz. morza, stacya kolejowa Cylea, kąpiele gorące, pirie wody kapieie 

powietrzne, piaskowe, słonecCTe i elektryczne, masaż, e ektwrterapia 
Z n r k o m ite  s k u tk i leczn ico ie  

u ko I w *hrrobach ite I oyych, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcherza itd. 
Wyborne restauracye, wspam a.y park, poczta elegraf. -  ueny umiarkowane.

Dyrektrr I lekarz zakładu D r  H i e l  a u r n .
W yiaśniem a i prospekty za darmo przez dyrekcyą z a k ła 'i .  — Tors od 10 maja

do października. 2679 8 10

Z
ompleme wypruwy dla położnic 

SpecyalKŁi pasy brzuszne 
Higieniczne paski dia Pań. 

Ekspedycya koDieca.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
ik r a t i a p t  „ t  w 4'? ,s“

K R A K Ó W ,  u l. D łu g a  N p . 1 8 ,

ZnaMokrite kremy do usunięcia piegów 
i opalenizny.

Specyalne środki na porost włosów 
i ao wytępieiia łupieżu.

Wysyłki na pro- 
winoyę odwrotną 
pocztą 2-wa razy 

dziennie.
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P f f  N a s z y m  p r z e a y d m  z w a l c z a m y  N t e m o ó w l  “ S l®8
Powagi fachowe uznały Hofa polskie pasty do obuwia i metali za  najlepsze ze  wszystkich cbcych i krajowych rabów .

Miliony ludzi czyszczą 
ty lko pastam i

•  „ H O F A "

a

f i
k tó re  cieszą się św ia­
tow ą sławą.

L a b o r a to r y u m  4 - t e  T e c h n o lo g i i  c h e m ic z n e j  c . k . 

C z y śc iw o  d la  m e ta l i .
Przedstawiona do zbadania pasta do metali przez 

WP. Stanisława Hofa w Krakowie, okazały przy bada­
nia następujące rezultaty.

Czyściwo to  je s t tłuste, sm arne, ciemno zabar­
wione, słabo kwaśne, czyści metale łatwo i dobrze, 
nadając  im ładny połysk i nie pozostawiając na meta­
lach rysów .

Kompozycyą i sam wyrób należy uważać za dobre; 
po oczyszczeniu metal, jak to ma miejsce zwykle, po­
winien być wytartym do suchości.

W e Lwowie, dnia 8-go grudn ia  1908.

S z L c ly  P o l i t e c h n ic z n e j  w e  L w o w ie  orzeka (streszczenie) 

P a s t a  ofouwfnwiŁ.
S kłada się z terpentyny, w osku i czarnego b a r­

w nika anilinowego.
B adana pasta  obuwiowa nie zawierając s a d z y ,  

sp od iiu rc i  k w a s u  s i a r k o w e j ,  posiada skład

Korzystniejszy
o d  in u y c h  t e g o  r o ' .a a ja  w y r o h e w  i  n ie w ą tp l iw ie  
p r z e w y ż s z a  j e  pod tym  względem.

P r o f .  B r .  P i t w l e i ł r s k i  m. p.

Dyrckcya c. k. Zakładu naukowo-doświadczalnego  
dla przemysłu skórnego w Wiedniu.

W ielm ożny Stanisław  Hof w  K r a k o w ie .
P ań sk ą  nastę  do b u rk ó w  zbadaliśm y i orzekamy, 

że takow a składa się z najlepszej jakości tłuszczów  
i to  ty lko  takich, k tó re  skórze nie szkodzą, nie powo­
dują jej tw ardn ien ia  i łam ania się, lecz utrzymują ją 
w stan ie  miękkim i trwałym. Oprócz barw nika anilino­
wego nie zaw iera ta  pasta  żadnych innych substancyi.

Jak o  środek do czyszczenia osiąga niebywały sku­
tek nadając  obuwiu silny, suchy połysk i przez to  za­
pobiega p rz y w ia n iu  się pyłu.

W iedeń, 4 listopada 1908.
Dyrekcya t. h. Zakładu naukown-doświadczalnega oia przemysłu skórnego «  Wiadniu

»l HOFA"
p astą  niech czyści ka­
żdy, komu zależy na 
długiem używ aniu obu­
wia. 828 6 10
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PORĘBSKI i ZIML
K 3 A K Ć W , R Y J O  G Ł Ó W N Y  8

&

p o l e c a j ą

K o r o n k i  w e  w s z y s t k i c h  r o d z a j a c h ,  T i u l e ,  
H a f t y  s z w a j c a r s k i e  i  c z e s k i e ,  T a s m a n t e r y e ,  
A p l i k a c j e ,  o r a z  m o d n e  h a f t y  i  k o r o n k i  z i o l e  

"  d o  n ą j  w y b r e d n i e j s z y  c l i , 3282 2 0

M M M I G .
Z a liczne dowody praw dziw ego współ­

czucia. jakoteż za oddanie ostatm ei chrze­
ścijańskiej posługi "przez odprow adzenie 
zwłok ś. p. najlepszego męża i ojca na 
miejsce wiecznego spoczynku, w yrażam  
W ielebnemu Duchow ieństw u i w szyst­
kim sw ą wdzięczność i serdecznie „Bóg 
zapłać".

3900 Helena Pa.askovichowa.

P a n n a
* dolna, energiczna, obznajomiona z rachunko­
wością, r otrzebna zaraz do prowadzenia inte­
resu w Krakowie. Kancya w  papierach warto­
ściowych (K 500) wymagana. Oferty tylko pi­
semne przyjuinjH z grzeczności firma Braci 
Eibenschatz, Kraków. Rynek 5. 3893 1 2

lięfczyznn, tawflfcr
nc stanowisku, poszukuie w wieczornych go­
dzinach ubocznego zajęcia jako administrator, 
sekretarz, lektor, naw et u osoby starszej. R. W. 
poste rest. Kraków, za okaz. kw itu inser. 3889

D o  s p r z e d a n i a
dom o 7 nbikacyach, nowy, z piecami kaflo- 
werni, przy gościńcu aa wsi, w ruchliwem m iej­
scu i  przyjemnem Połowa ceny wystarczy lub 
do zam iary za dom w  m ieście, ibciążony hy 
poteką. "Wiadomość n Ignacego Jastrzębskiego 
w Trzebini. 3897 1 4

mmmn mnmm $mm
I f r a k ó w ,  i d .  i i r o i i l g a  L  1 3 . f e l r t w  4 3 ,

1477 1 6 o

S p r z e d a ż  m e t r o w a  m a t e r y a ł ó w
£  na  suknie, kos ty  u En y  i bluzki. W ełny od K 3-— za m., kapelusze, rękawiczki.

♦  W ł a s n e  p ^ a c e w n i e .  W i n n e  p r a c o w n i e .

P a i m a
znająca stenografię, pisanie na maszynie, oraz 
inne czynności biurowo, poszukuje zajęcia. R. S. 
poste restante Kraków, za okaz. kw itu inser. 

38&i 1 3

S k l e p  f r o n t o w y
n a R ynku K leparskim  zaraz lub od 1-go 
lipca do w ynajęcia. W iadomość: Liebes- 
kind, K lenarz 11. 3796 3 3

Miniejszem mam zaszczyt zaw iado­
mić Szan. Publiczność, że w biu­
rze mojem przyjm uję w szelkie 

projekta rysunków wewnętrznych urzą­
dzeń kościołów, t. j. o łtarzy, ambon 
i t. d., ja k  rów nież dekorowania pry­
watnych budowli. 3902 i 3

H i  n i i
HraKów, Garocarska 4.

skład f l t e p l f i w ,  pianin i Harmonium.
poleca 121 132 o

n c j l e p s z e  
f i r m  k r a j o w y c h .

W yłączne zastępstwo fabryk B;> 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

M A S Ł O
deserow e potaniało.

Hala św ieżych jaj dostarcza codziennie 
najświeższego m asła deserowego ze zna­
nych m leczarń krajow ych po cenach  
najniższych. D la w iększych odbiorców 
przyznajem y rabat.
3890 i  3 Hala św ieżych jaj.

ziemskiego poszukuję z kapitałem  ^ k ła ­
dowym gotów ką około 100.000 koron 
Pośrednictw o wyłączone. 38S5 l  3

Zgłoszenia pod adresem : J a n  Niesio­
łowski, Zakopane, Przecznica 18.

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r c a c n z  z wyższ. w yksztal.

z wyższ. wyksz tał.

Niemiec z wyższ. w ykształć 

Włoch z wyższem wykształć.

Kraliów, F’ory ińska 25, I p.
2932 21 0

-Tg (izr.), z p ra k ty k ą  han*
j« * lj bjl&«Ł głową, p isząca biegle 
na maszynie, zarówno po polsku ja k  i 
po niemiecku, po trzebna do b iu ra  fa­
brycznego. O ferty w łasnoręczne z odpi­
sem św iadectw  przyjm uje pod F. N. S. 
Gh A geacya D zienników  i Ogłoszeń, 
K raków , Sław kow ska 2. 3364 2 4

Pomocnika
starszego, zdolnego ebspedyenta przyj­
mie zaraz skład sukna F. & E. Zają­
czek i Lankosz, Lwów, Jagiellońska 3.

Zgłoszenia z proivincyi z fotografią 
■ odpisami świadectw, których się nie 
zwraca. 3719 i o

Łotydzie myliło
(fa iits iia  sta łe  p e te o w g  mydło)

jest jedyną specjalnością do prania wełnianych 
i jedwabnych materyj, firanek, koronek, haf­

tów i  t. d., i t. p.
Aby ‘pinię c zaletach tego mydła dostatecznie 
uwydatnić, nie można się go dość nachwalię, 
ponieważ ono, wszystko inne, co się rnydłem 
zwie, _wym sasobem siły  czyszczącej, wydaj­
nością i elikatnością, w całej pełni zaciemnia.

2397 7 13

F o rtp ila  M t^lypu
przyjmuje strojenia, oraz wszelkie reperacye 
fortepianów; wykonuje jak  najstaranniej w o- 
znaczonym czasie. Na zamówienie w yjeźdia na 
prowincję. K r a k ó w , ul* D iu g a  7# 38921 3

Łaanego i zdrowego chłopczyka
!•*/, rocznego O dda i c  SWOJB inteligentna  
matka z powodn braku środków dc wychowa­
nia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: Rj ntk  
główny 1. 8, II p., oficyna, n p. Kosterskitj, 

3901 1 5

pod znakiem „Przystojna 22 =  23, ndr sować“ ,
pisany 15 kw ietoia  U. r., zapóźno otrz.ymałem, 
więc proszę przysłać dokładny nowy adres pod 
znakiem ,,'Drzys‘ojna 22 =  23‘‘ do Administi 
„Ń. Reformy11. D yskrecja zapewniona. 3891

LW. 64841'09. 3888 1 2

a

Dotychczasowy k u ra to r fandacyi im. 
S tupnick io l i Jankov/skic!i ś. p. Wła­
dysława M adeyski, zm arł w Samborze 
dnia 25 m aja 1909.

P odając to do wiadomości publicznei, 
W ydział krajow y wzywa wszystkich, 
którzy sądzą, że m ają praw o do obję­
cia urzędu k u ra to ra  wspomuianej fun- 
dacyi, iżby do dni 30-tn to swoje p ra ­
wo do W ydziału krajow ego zgłosili i 
udowodnili.

P ierw szeństw o m ają członkowie ro­
dziny zmarłego kurato ra , następnie człon­
kowie rodziny ś. p. Jęd rze ja  Stupnickie- 
go, ojca fundatora ś. p. M arcelego Stu- 
pnickiego, po nich członkowie rodziny 
ś. p. M arceli z Jankow skich Stupnickiej, 
m atki ś. p. fundatora.

K uratorem  może być ty lko mężczyzna, 
w k ra ju  stale zamieszkały, p tłno letn i 
nieposzlakow any, korzystający w pełni 
z p raw  obyw atelskich i zasługujący na 
zaufanie.

W  braku  ukwalifikow anych kandy­
datów z wymienionych rodzin lub gdy­
by żadna z posiadających wym aganą 
kw aiifikacyę osób należących do po­
wyższych rodzin urzędu k u ra to ra  przy­
jąć  nie chciała,- lub z chęcią objęcia 
tego urzędu uie zgłosiła się, mogą ten 
urząd otrzym ać i tacy, k tó rzy  do ża­
dnej z powyższych rodzin nie należą.

P raw a  i obowiązki ku ra to ra  określo­
ne są w akcie  fundacyjnym .

W e Lwowie, dnia 11 czerw ca 1909.
Piotrowski,

9 
•

4 3 1 3 ^ 1  niezawodny ^rodek przeciw pocenia się nóg i rą k  itp. 
f i a  f i  _ -sirfi \y  skład Hyclrogeau wchodzą n ad tlen k i,1 k tóre  w ze­
tknięciu się ze skórą w ytw arzają  dwutlenek wodoru, ten uniemożliwia w ytw a­
rzanie się potu, a z powodu swego wysoko przeciwgnilnego działania goi szybko 
w szelkie o tarcia i ranki, w ybielając ii w ydeiikatu iając równocześnie skórę. —  
Używa się go, ja k  każdego zwykłego pudru, zasypując pocące się części skóry. 
Stanowczo lepszy i odpowiedniejszy, niż wszelkie do tego celu zachw alane prze­
twory, zaw ierające salicyl i formalinę.

C e n a  p m l e i k a  1  k o r o n a .
W yrób i skład główny w aptece „pod Aniołem11, Kraków , Zwierzyniec, 

ulica K ościuszk i 1. 4; do nabycia także w drogueryi J .  H anaka i Ski, ulica 
Szewska 5 i w drogueryi Komorowskiego, ul. F loryańska. 33.13 7

w najnow szych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk  angielskich, 
francuskich  1 austryackich. Rulon od 32 halerzy. —  Sztukaterye, dekoracye 

sufitowe i listew ki. —  P ap ier przeciw  wilgoci —  poleca 2773 10 K

Z .  M U T U Z E B A ,  k r a k . ó w ,  W i ś l n a  I I .
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone.

Teatr Rozmaitości u Ma KroKoosKini.
Codziennie przedstaw ienia o godz. 8-ej wieczór m o r w s z o r z c j d n y c h  

a t r a k c y S  o program ie ściśle familijnym. 
R e s t a s s m c y a  r e i D i i i o w u a a .  K oncert m uzyki codziennie po

przedstawieniu.
W  niedziele i św ięta koncert muzyki na  ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 42 o

s ledzma & u k o ic ie .
Przyjm uje w kładki oszczędności, począwszy od 50 koron, i opłaca 

od złożonych pieniędzy 5%  z półroczuem oprocentowaniem
Od kapitałów , złożonych na  czas dłuższy jako  stałe lolcacye, opłaca 

B ank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a  to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. T reść umowy zostaje zanotow aną w książeczce jako  zastrzeżenie.

W kładki od 100 koron w ypłaca B ank bez wypowiedzenia, przy 
w kładkach zaś wyższych zastrzega sobie praw o żądania  poprzedniego 
wypowiedzenia.

Od w kładek opłaca B ank podatek ren tow y z w łasnych funduszów, 
a dla zaoszczędze.iia opłaty pocztowej zamiejscowym, dostarcza czeków 
pocztowej kasy  oszczędności

Interesow anym  podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona je s t do interesów , opartych w yłącznie na w łasności ziemskiej.

W kładk i oszczędności przyjm uje B ank i w ydaje książeczki w kład­
kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale rów uież w F IL I I  swojej we 
L W O W IE  przy uT'cy B rajerow skiej 1. 6.

3887 13 P y r e l i c y a .

i

© g l o s s e i & i © .
Pow iatow a K »sa Oszczędności w M yślenicach podwyższa z dniem 1-go 

lipca 1909 stopę procentow ą a  m ianow icie:
oa w kładek ............................................................................4=1y2°/o
„ pożyczek h i p o t e c z n y c h ............................................53A°/o
„ eskontu w e k s l i ........................................ .....  • -  /o
„ pożyczek na  zastaw  papierów  w artościow ych 6 % %

Myślenice, 10 czerwca 1909.
3843 2 3 j y y r e l c c y a .

tm m e b l e ! d a k o r a o y e
kom pletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów  fachowych architektów  i artystów- malarzy, od najskrom niejszych

do najw y k w in tn ie jszy ch . 1451 46 0

Jflzef Spsrl p f f  i
Kzadowo Rtf* Dprawnioua

iu S a  EU rniffll, siffi. i p T W w l i y t i
pod firm i,

k. m m  1 t u m  •  w m a .
p r z y . n l .  ś w j  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

T/j rLitia pod kontrolą komisyi PrzemysJowoj Tow. Lek. Krak. polecono przes toż To w

w o r t y  m i n e r a l n e  s z t u c z n o
odpowiadająco ekład( m cliemicznrm wodom: BILIŃSKIEJ, GESSlIUBLERSKIEJ, SEL- 

TKRSKiEJ, YICRY, iiA P  TENBADZK1EJ, HOilBURG, KlSSiNGRN, tudzież

s j i c c y a l i i e  i e c E n l c z e  36 46 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazńtą, kwaśną, oraz w o d y  l e c z n i c z o  n o r m a l n e  

z przepisu P r o f .  . J a w o r s k i e j a .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i d-ogueryach. — Cenniki na żądanie franca.

T A M I E  I  O Z I I I I B M E  O G R O D Z Ę NIA

s u m a  1 s m E & m z ,  to w . akc?#i«e, i p s& ga
Pierwsze ausir. m  ces. i k ró l  wyłącznie uorzywil. l i y k i  w y r o U ó w  s i a t k o w y c h .

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i oplatnie zastępstwo dla Galicyi firma
B ,  I r a k ó w ,  M o s to w a  12, Teleion 8Gi.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis11, ogrodów, łąk, lasów i t . p.
; 1878 17 o

Z D ru k am  L iterackiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L. K. Górski


